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Kraków 5 czerwca.

• Przyjmują gię
O G Ł O S Z E N IA , R O Z P R A W Y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  lite rack ie , księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 
U w iad o m ien ia  tyczące się  s p rz e d a ż y , kupna, dzierżaw itp.

Z  a  o p l u ł ; )
»d wiersza petytow ego za jednorazow e umieszczenie po 8 groszy, następne po. 
3 grosze —  z dopłatą  ] o krajcarów  z a każdą publik acy , na /tępcl rządowy

i. i m t  i
niefrankowane n iy r z y jm wją i f j ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

N um er pojedybczy kosztuje 1 0 groszy.
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Powiedzieliśmy w poprzedzającym artykule 
tego samego przedmiotu dotyczącym, a w Nrze 
127 pisma naszego ogłoszonym, że miesz
kańcy W .  Ks. Krakowskiego, oprócz strat 
ponoszonych przez ogół mieszkańców całej 
monarchi, z powodu deprecyacyi, fluktuacyi 
i kursu pr/.ymusowego papierowej monety, 
a zwłaszcza banknotów, ponoszą jeszcze wy
jątkowo drugą , mieszkańcom innych krajów 
koronnych państwa austryackiego całkiem nie
znaną, przez włożony na nich obowiązek, przyj
mowania banknotów z kas rządowych po cenie 
Wyższej nad nominalną , wtedy, gdy wszę
dzie indziej banknoty te wydawane są z kas 
rządowych po cenie tylko nominalnej ; i wtedy, 
gdy kurs ich przymusowy w Krakowie, nie 
naznacza im ceny w yższej nad nominalną.

W ypada  nam usprawiedliwić powyższe 
nasze twierdzenie, wypada wyjaśnić źródło 
tego nadzwyczajnego i wyjątkowego poło
żenia mieszkańców W ,  Księstwa Krakow
skiego, wypada obrachowac straty ztad dla 
nich płynące, i udowodnić, że strat tych nie 
Wymaga, ani stan targu pieniężnego w A u- 
Stryi, ani potrzeby monarchii; głównie zaś 
udowodnić, że straty te nie idą wcale na 
korzyść skarbu , ani na nich kasy rządowe 
Jn'c wcale nie zyskują  y jeżeli mamy mieć 
"ndzieję, ze niczem niezasłużona strata mie
szkańców W . Księstwa Krakowskiego, zwró- 
ci na siebie wreszcie uwagę Ministeryum 
państwa; tudzież, że jej raz przecie poło
żonym bedzie koniec.

•  ...
Przed wcieleniem Okręgu Krakowskiego 

do Monarchii austryackiej ąv roku 1846, stopa 
ttlenniczna srebra polskiego, była w tym kraju 
Stopą normalną, wedle której obrachowywano 
i ustanawiano wszelkie przychody i wydatki 
publiczne, wedle której regulowano ceny 
targowe i handlowe, tudzież wszelkie tran- 
fcakeye, okupno, własności, lub najem do
mów mieszkań i kapitałów, zgoła wszystko, 
cotylko w jakimkolwiek względzie, ruchu pie
niężnego i walorów, na jakimkolwiek placu 
dotyczyć może. Podatki przeto obrachowane 
były i płacone w monecie srebrnej polskiej; 
Urzędnicy pobierali pensye obrachowane na 
Uionetę srebrną polską, i w tejże monecie 
płatne; wszystkie wypłaty skarbu publiczne
go działy się w te j , a nie innej monecie; 
ha targach publicznych i w handlu, kupowa- 
ho i sprzedawano za monetę srebrną polską;
' po cenach też na polską a nie inną sre
brną monetę ustanowionych, nabywano i po
zbywano własności nieruchome, płacono czyn
sze z dzierżaw, najem z mieszkań i pro
centa od kapitałów'. Moneta przeto srebrna 
Polska i stopa jej menniczna, była  w Okręgu 
Krakowskim aż po rok 1846 legalnym środ
kiem wymiany i ruchu wszech wartości, i do

I hiej też odnosiło się wszystko, wedle niej 
fegulowanem było wszystko, co tylko z tą 
Wymianą lub ruchem, jakikolwiek związek 
haiec mogło.

Monety inne, tojest, złoto wszelkiego stę
pia, talary pruskie srebrne lub kasowe ^Cas- 
sen-Scheine}, cwancygiery i banknoty au
stryackie, były na placu krakowskim towa- 
Cew, którego cena zawisłą b y ła ,  r a z , od 
Wartości mennicznej monet o których mowa, 
Odnośnie do wartości mennicznej monety sre- 
h'oej polskiej; drugi ra z , od większej lub 
Mniejszej potrzeby, od większego lub mniej
szego napływu takich monet, na placu kra- 
k°wskim. — Dyferencya ceny, wynikająca 

niniejszej lub większej mennicznej wartości 
^hnet o których mowa, w stosunku do men- 
r - - ■ ................................
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co n o ,b y ła  zmienną i ulegała fluktuacyi, mie
rzonej flukluacyą potrzeby lub napływu. — 
Dyferencye obydwie razem  w zię te , stano
wiły opłatę znaną na targu pieniężnym, pod 
nazwiskiem agio, i realizowane były przy 
wzajemnej monet ewaluacyi lub wymianie 
łącznie, z tą tylko różnicą, że agio takie 
ogólne, płacone na placu krakowskim, przy 
wymianie lub ewaluacyi jakiejkolwiek innej 
monety na monetę srebrną polską, nie było 
nigdy niższem , od dyferencyi pierw szej, to 
jest mennicznej, jaka z wzajemnej kruszco
wej wartości wymienianych monet wyni ała.

W  położeniu więc takiem, cwancygery 
srebrne austryackie, których wartość menni
czna, w stosunku do wartości mennicznej 
monety srebrnej polskiej, była zawsze i jest 
wyższą o 5/ !00 ( * ) ,  przynosiły przy ich 
wymianie lub ewaluacyi na monetę srebrną 
polską, przedewszystkiem agio state 5/ 10u; 
przynosiły dalej agio zmienne , mierzone ich 
chwilowem napływem lub potrzebą na pla
cu krakowskim, i dla tego też, łącznie z agio 
stałem , tj. mennicznem , płacone były nie
raz na placu krakowskim od 5ciu do 12t 
procentów, nigdy atoli niżej od 5/ l00; bo te 
5/ioo reprezentowały dyferencya, między men
niczna wartością srebra austryackiego, a pol
skiego.

Że walor banknotów austryackich, szedł 
wówczas w równi z walorem srebra austry
ackiego; że przeto przy wymianie lub ewa- 
luacvi banknotów austryackich na monetę sre
brną polską, rachowani na korzyść banknot 
tów, najprzód agio stałe 5/100, jakie -wynika
ło z dyferencyi mennicznej wartości cwan- 
cygerów, w stosunku do mennicznej warto
ści monety srebrnej polskiej; że dalej ra
chowano na ich korzyść to samo agio zmienne, 
jakie wynikało z potrzeby lub napływu cwan
cygerów na placu krakowskim; że jednem 
słow em , banknoty austryackie przyjmowane 
były w' Krakowie przed rokiem 1846 po 
cenie tej samej, co i srebrne cwancygery; 
a zatem, że przyjmowane były wedle oko
liczności, z doliczeniem do nich przy ewalucyi 
na monetę polską agio od 5ciu do 12tu 
procentów, nigdy zaś niżej od  5/10n — samo 
się przez się rozumie. — W  położeniu bo
wiem, gdzie każdej chwili i wedle upodoba
nia, banknot np. pięcio-ryńskowy można by
ło wszędzie wymienić za 15 sztuk srebrnych 
cwancygerów', banknotom, mającym tę sa
mą wartość co i srebro, te same też co i 
srebru musiały służyć przymioty.

Banknoty przeto austryackie przyjmowane 
były w Krakowie przed r. 1846, w wszel
kich wypłatach, )ta monetę srebrną polską 
obrachowanych, po cenie srebra austryackie
go , które rzeczywiście reprezentowały, a 
zatem z doliczeniem do nich najmniej tego 
agio, które wynikało z wyższej mennicznej 
wartości monety srebrnej austryackiej, od 
monety srebrnej polskiej; przyjmowane więc 
były najniżej po cenie 105 za sto, tj. 42  
grosze polskie za cwancygera, albo 2 i złp. 
za 5 złr. banknotami, > wedle takiego na
wet najniższego  ich kursu, przyjmowane by
ły  i rachowane przez kasy rządowe b. Jlzpltej, 
w wszystkich wypłatach, od konlrybuentów 
w monecie srebrnej polskiej przypadających.

T a k i kurs banknotów  austryackich — uzna-

wcielenia Okręgu Krakowskiego do Monar-jchowane, obrachowane zostały z dniem 1 
chu Austryackiej, stopa normalna pieniężnaWcznia 1848 bez zmiany ich wysokości na mo- 
dotąj w tym kraju obowiązująca, tojest stopa 
menniczna Królestwa Polskiego, utrzymać 
się nadal nie m ogła , i zastąpioną być mu
siała stopą normalną pieniężną Cesarstwa 
Austryackiego wynikało z natury rzeczy, 
i było koniecznością nieuniknioną. Chodziło 
przeto tylko o ustanowienie przechodniego 
normale , wedle któregoby redukeya stopy

1848 bez zmiany ich wysokości na mo
netę konwencyjną austryacką,' wedle ewalu
acyi monety polskiej, obwieszczeniem hr. Dejm 
z d. 21 stycznia 184r r. postanowionej. W y 
płaty te czynione były w większej części 
w banknotach , po kursie 4 2 0  złp. za f()0 
złr. obrachowanych, i kurs taki nie pocią
gnął za sobą żadnej dla nikogo straty — 
banknoty albowiem można było wówczas

istniejącej, na stopę zaprowadzić się mającą, zmienić wszędzie na srebro bez straty, a na 
odbyła się bez niepotrzebnego i szkodliwe-srebrze austryackiem zyskiwano wówczas 
go wstząśnienia stosunków pieniężnych, bez "  '
obrazy praw nabytych, bez krzywdy wre
szcie stron uprawnionych i interesowanych. 
l'ym końcem cesarsko-królewski komisarz

*JlCz,iej wartości monety srebrnej polskiej, 
kła s ta łą , i żadnej nie uległa zmianie; — 
yfereneya, będąca skutkiem mniejszej lub 

j^ększej potrzeby jakowej monety na placu 
''akowskim, i wynikająca z wyższej ceny,

ny, azatem legalny bo menmezny, zastała 
na placu krakowskim zmiana polityczna, za-

(*) Agio sta te  5/ I00, jakie przy wymianie monety 
srebrnej austryackiej,  tj. konwencyjnej, na monetę 
srebrną polską jest  opłacanem, ma co do tej naj-  
niższej cyfry swojej ugruntowaną zasadę,  w wza
jemnej i metalowej wartości wymienianych monet. 
Kiedy bowiem mennica polska, z grzywny kolońskiej 
srebra, bije 8 6 86/ złotych polskich, mennica au -  
stryacka, bije z tdj samej grzywny tylko 20 złr. 
w m. k., tj. 60  sztuk cwancygerów, czyli t e z  agio  
80 złotych polskich.

nadworny ówczesny hrabia Maurycy Dejm 
wydał pod dniem 21 stycznia 1847 r. do 
I. 121 lit. F .  ob wieszczenie, w moc którego 
pobór i wypłaty kas rządowych w Okręgu 
Krakowskim, miały się jeszcze wedle stopy 
mennicznej Królestwa Polskiego odbywać 
tylko po dzień ostatni grudnia 18 4 7 ; po u- 
pływie zaś * tego terminu, przychody kas 
rządowych i ich wypłaty, uregulowane być 
miały wedle stopy mennicznej srebra au- 
stryackiegb. W  wykazie przeto ad B  do 
obwieszczenia powyższego dołączonym, u- 
stanowioną została zamienna wartość, czvli 
stopa ewaluacyjna, monety srebrnej polskiej 
dotąd w O k r ę g u  Krakowskim kurs prawny 
mającej, na monetę srebrną austryacką; i za 
podstawę tej ewmluacyi przyjętą została war
tość menniczna srebra austryackiego, w sto
sunku do wartości mennicznej srebra poi- 
s k ieg o .  z  ustanowienia przeto  tej z a s a d y  
wynikło, że wartość jednego złotego pol
skiego ustanowioną wówczas została na 13 
krajcarów 3 denary srebrne austryackie, czyi 
że wartość jednego reńskiego srebrnego au
stryackiego, czyli walor jednego reńskiego 
banknotami, reprezentującemi wówczas war
tość srebra, ustanowioną została z doliczeniem 
do niego agio , z dyferencyi mennicznej po
między monetą srebrną austryacką a polską 
wynikającym, tojest na 4  złote 6  groszy sre
brnych polskich.

Że ustanowienie takiej a nie innej stopy 
ewaluacyjnej monety srebrnej polskiej na mo
netę srebrną austryacką, było wówczas zu
pełnie sprawiedliwem i nikogo na stratę nie 
narażało, jest rzeczą, której nikt zaprzeczyć 
nie może. Z e  ewaluacya taka zastosowaną 
była wówczas w równi z srebrem i do ban
knotów austryackich, reprezentujących wtedy 
rzeczywistą wartość srebra; że przeto war
tość legalna i kasowa banknota pięcioreń- 
skowego, ustanowioną wówczas została na 
21 złp. było rzeczą słuszną, i nie ubliżało 
w tedy niczyim praw om , ani obrażało czy
jego bądź interesu. — Banknoty albowiem 
austryackie każdej chwili i w każdej kasie 
bez straty na srebro wymienione być 
mogły ; słuszną więc było rzeczą , że 
kasy rządowe w poborze i wypłatach
w monecie polskiej przypadających, przyj
mowały je i wypłacały po cenie takiej sa
mej , po jakiej srebro austryackie na 
monetę polską oszacowane by ło ,  tojest po 
cenie 105 za 100, czyli za każdy pięcio— 
ceńskowy banknot po 21 złp., albo" za 100 
reńskowy banknot po 4 2 0  złotych polskich.

Na stopę też tę a nie inną rozpoczęły
kasy rządowe Okręgu Krakowskiego z dniem 
l stycznia 1848 pobór i wypłatę wszys
tkich należytości, ostatnim budżetem °b. Rzptej 
krakowskiej z r. 1844  w monecie polskiej 
ustanowionych. Wydatki albowiem i dochody 
publiczne W g o  Księstwa Krakowskiego, we 
wszystkiem, co dotyczy wewnętrznej jego 
admmistracyi, regulowane są dotąd jeszcze 
ciągle budżetem z r. 1 8 4 4 ,  z tą tylko róż
nicą. że pozycye wpływo'w i wypłat bud-

zeczywiscie agio menfłiczne najmniej 5/ l0(, 
w stosunku do monety srebrnej polskiej.

Lecz z ogłoszeniem pierwszego bilansu 
Banku Narodowego austryackiego w kwie
tniu r. 1 8 4 8 , zmieniła się zupełnie postać 
rzeczy. Kurs banknotów’ w stosunku do sre- 
bVa począł nagle spadać; za banknota pię- 
cioreńskowego, nigdzie więcej 15 cwancy- 
gierów srebnych dostać nie można by ło ; a 
lubo rząd ogłosił ich kurs przymusowy, 
gdy atoli agio menniczne 5/ 10() jakie dotąd 
przynosiły, o tyle tylko przynosić mogły, o 
ile reprezentowały menniczną wartość sre
bra, rzecz jasna, że kurs przymusowy utrzy
mał je wprawdzie na wysokości al pari, tj. 
100 za 1 0 0 ,  ale nie mógł i nie może im 
naznaczyć kursu 105 za 1 0 0 ,  jaki tylko 
z wartości mennicznej rzeczywistego srebra, 
którego one więcej nie reprezentują, wyni
kać mógł i wynikał.

Kurs przeto przymusowy banknotów au
stryackich w Krakowie, jest w tej chwili al 
pan \ tojest 100 za 100; mimo to atoli kassy 
rządowe, opierając się na nieodwołanem do
tąd obwieszczeniu hr. Dejm z d. 21 stycz
nia 1 8 4 r  r. wydają dotąd banknoty w cenie 
po 105 za 100 odnośnie do monety pol
skiej, azatem w cenie wyższej o 5 od 100 
od nominalnej ich wartości; której to ceny 
odbierający, ani na drodze kursu przymuso
wego, bo ten stoi al p a r i,  ani na drodze 
dyfferencyi mennicznej , bo ta przywiązaną 
jest do srebra, którego banknoty więcej nie 
reprezentują, zrealizować więcej nie może i 
którą eo ipso tracić musi.

Czyli ta strata jest sprawiedliwą?... czyli 
jej stan taigu pieniężnego lub potrzeby monar
chii wymagają?... czyli skarb publiczny zy
skuje co na niej?... jakie wreszcie skutki po- 
ciąga za sobą dla mieszkańców Okręgu K ra
kowskiego i jaką nieprawą dla pojedynczych 
między niemi przynosi korzyść?...— o tem 
wszystkiem, powiemy w następującym artykule.

WYSTAWA LONDYŃSKA. 
A A .

l iO l l l ly n  26 maja.
W racając z wyścigów  konnych w Epsom, gd zie  

mi się zd aw ało , iż w idziałem  cały L o n d y n , nie 
bez zadziw ienia zastałem  w pałacu w ystaw y n ie
ró w n ie  więcej go śc i, n iż  z w y c z a jn ie .  \ \ T 
sprzedaż biletów jednorazowego w e jś c ia  przynio
sła  4 ,096 fs., w sobotę 5,092- B y ły  ,jwa 
statnie dnie p ię c io s z y l l in g o w y c h  b ilg ^ w . WSZy8Cy  
zatem posiadacze sęa so n  -  ticket i w szyscy , którzy 
za jednorazowe zwiedzenie m ogji zapłacić pięć 
szyllingów , spieszyli się , aby uniknąć tłoku, któ
rego się od dziś dnia spodziew ają. N ie uniknięto go  
w tych mianowicie od d zia łach , które mają p rzy
wilej zatrzymywać przy sobie dłużej liczne grono  
wielbicieli- L dałem się do modeli angielskich; one 
niebawia jak m achiny wymierzonym i nieustają
cym ruchem, ani też połyskiem  s z tu k i  lub zbytku  
nie nęcą do s ie b ie , prZy  nich miejsce w olniejsze.

YY ulno, że zaszedłem  w strony, gd zie  noga mo
ja  jeszcze n iep osta ła , bom m iędzy mechanikam i 
angielskiem i, znalazł dwa polskie im iona. D unin  
bawiący W L ondynie, przedstawił jeź li się niem ylę, 
m achinę podobną do gorsetów, których kraw czy- 
ine francuzkie używ ają, biorąc miarę na suknie 
kobiece. Przyrząd je g o , ma kształt figury cz ło 
w ieczej, składa się z sprężyn stalowych, lecz jak  
się używ a powiedzieć nieum iem . Za to do woli



rozpatrzyłem  się w  m odelach R enczyńskiego. Jest i  połysku. N ie bez zajęcia przypatruje się publi- 
. , P  t v - czność wystawie Tum skiej, m ianowicie kobiety, kto
1C Stolik m atem atyczny zastosow any do użytku rych rozpieszczone oko lubi się zatrzym yw ać na 
lądowego i m orskiego zaopatrzony w ig łę  m agne-strojach i ozdobach kapiących od złota; nie bez 
sowa konmas morski ’ luneto itp. Skład  jego zd a-p oży tk u  obszedłem  i ja  pojedyncze sza ły  i stoły  
ie się być prostszy a rezultat pew niejszy, niż za poznawszy w  ciągu kilku kwandransy dokładnie 
pomocą dawnego system atu. S łu ż y  on metylko stan przem ysłu  T u m sk iego , o którym daleko m z-  
do zdejm owania powierzchni, ale i do obrachowa- sze m iałem  w yobrażenie. 8ztandarze
nia w ysokości i głębokości. R  aźniejszym, przy-1 L ecz b ia ły  krzyz na czerwonym  sztanctaize 
naimniói dla n as° jest m odel mostu, zastosowane- S zw ajcary i, ostrzega przechodnia, iż tu się juz  

‘ j .  rzei- Dolskich i do m ateryału, w który je -k o ń c z y  panowanie M ahom eta i ustaje W scho , 
fresmv boo-aci tojest drzewa. Sztuki obrobione zwróćm y się zatem na lewo i przebieżm y szybko  
W  lesie w ed łu g  niniejszego modelu przerzucają trzy rozległe salony państwa niebieskiego., _ 
sie nr/e’z rzekę bez arkad i rusztowań. P . R en - P rzedew szystk iem , jako przed najdostojniejszym  

,]-i oparłszy  dwa końce sw ojego m ostu na z Chińskich m andarynów , gotowy uklęknąć i 
n od norach zbudowanych, na dwóch przeciwnych dziesięć razy uderzyć^ czołem  przed rzezbą chm - 
b rzegach , za pomocą belek p od łu żn ych , pokładu ską z kości słon iow ej, lub płaskorzeźbach na  
poprzecznego, i prętów żelaznych idących w linii wielkich m uszlach morskich. Co tam za praco- 
ukośnej , od wierzchołka słupów  na brzegu w y -w ito ś ć , co za mozolna d łubanina. Zda się, z e  g  y -  
stawionych, niemal aż do środka m ostu , umacnia by jeden  człow iek  w yszed łszy  z k oleb k i, zasi. 
 U łn  ....  w u>n nrl ra in  do warsztatu i m ewstai od niego az

rę i nie okazuje większego* trzęsien ia , niż m osty I na w ykończenie tych m isternych cacek. A je z l im  
zwyczajne budowane na palach. Skoro pokład n iem ógł dość w ydziw ić się szka u com sn„ v  
zarzucony, dozwala pieszym  robotnikom przecho- robotą tak z kości słoniowej wyrzezanym  
dzić po n im , w  tenczas w  trzech liniach podłu- tegoż m ateryału cieniutkieim  taśmami upiec:lon^m 
żnvch śrubu e się przy brzegach i w  środku w ią- to za prawdę oniem iałem  na widok dwóch globow , 
zanie w  kształcie arkad do b^lek spodnich, co za- obu jednakiej roboty a obu arcydzieł w swymi 
pewnia pożądaną trwałość. N aw et kolej żelazna rodzaju. P roszę sobie wyobrazić n a j k o n u ^ J -  
puszczona m ostem, nie osłabi go, bo ciężary p r z e -sz e g o  mandaryna z długą brodą i wąsa m 
zeń przechodzące, nieprą na jed en  punkt, lecz na m e w ydłubanego ! w iszącego na łańcuchu z ko 
cała linia. Trzeci m odel R enczyńskiego przed- ści słon iow ej, ktorego ogniwa m esą spajane a

W ierzcnu , UUIUOZ, u c u m a i u n  -• — r i-------------     __ o  - - i ' *
trzebuje on k on i, ani pary i posuwa się siłą  je -  A nglików od kantonu. W szystko to jest z ko* 
dnego człow ieka obracającego korbę, która poru-1słoniowej, lecz to wszystko^ jest niczein w  poro

drewniane służące do irrygacyi —  co wreszcie jest 
rzeczą naturalną bo i pocóż tam m achiny, gdzie  
kłopot jest co z tyloma rękami zrobić, gdzie zna
czna część ludności musi sobie na oceanie w ynaj- 
mywać m ieszkanie.

Z Chin przejdźniy na drugą stronę do sąsiednih  
im Indyj W schodnich. Jestto jeden  z najwspa
nialszych oddziałów  wystawy. Zbiór broni w szel
kiego rodzaju bardzo liczny. Oko zatrzym uje się 
naprzód na wojennych ubiorach koni, słoni, w iel- 
ołądów wspaniale w yszyw anych złotem i i jedw a- 
bnem i nićmi. Dalej ogromne dzieła  ulane w  g i
serniach indyjskich, w około których w fantasty
cznych kręgach obwijają się w ęże i potwory a za
m i a s t  otworów ryczące paszcze straszliw ych sm o
ków. O bok nich broń palna m niejszego rozmiaru 
długie flinty, m uszkiety pięknie ozdobione, żłobio-' 
ne złotem  z kosztowną osadą wykładaną w deseń  
z kości słoniowej; dziwerówki, pom niejsze strzelby, 
pistolety; szable, m iecze, krzywe pałasze z bogatą  
rękojeścią i aksamitnem i pochwami w oprawie 
szczerozłotej, jatagany, noże, sztylety zatrute, d zi
dy, lance żelazne wspaniale złocone, piki z buń- 
czukam i, dziryty, łu ld , strzały i B ó g  wie jakie  
jeszcze narzędzia śm ierci, których nazwać ani o- 
pisać nieum iem . Zdaje się, że życie ludzkie w  In -

dnego czJOwieica ''T "  i— , lecz t0 w szy7~ ~  j --------
w ielkie nalczate koło, od m ego zaś i pośredni-Kvnamu z globem  przytw ierdzonym  ao stop m a  

czących kółek p om niejszych , przechodzi ruch do daryna. Glob cały  jest a jo u r ,  w yrzezany w  es-  
2 ? S  t a  potocznego t ie g n , jakie się z n a jd u j ,L n ie , figurki, k r .job r .zk , , »  cz tó rt c.k.enta  
w zw yczajnym  w ozie. Czwartym  m odelem  jest na cztery strony świata. P rzez  te okienka wi 
lokom otywa zbudowana prościej niż dotychczasowe siedm  m n y c h  globow  we środku p ieiw szego, z 
i zaprowadzająca znaczne oszczędności w paliwie rych każdy dłubany ażurowo i k ażdy w  J  
i m iejscu. T e są wyroby p. R enczyńsk iego; Ju ry  nader gustow ny deseń. M ożna sobie w yol i _ 
w ystaw y p ow szechnej, zbadają je  beZ> wątpienia jakiej to ręki trzeba b y ło ,  jak  delikatnyc r 
sum iennie i pow ied zą , o ile ulepszenia jeg o  są kow i jakiej pracy, aby z jednego zęba  słom  
praktyczne; ja  niem ogąc rozbierać składu m aszy- w eg o , w yciąć w e środku tyle kul od dzielaj c 
ny i nieznając się na m echanice, w yroku dawać tyle pracowitych i odm iennych ozdob. 
nie jestem  w  stanie; w szelako niebez zadziw ienia C hińczycy w idocznie posiadają tajemnicę nii- 
przyglądałem  się tym owocom  pracy rodaka, k tó- stern^j rzeźby, m oże sobie dopom agają czarami, 
ry jak sz ły szę , n ieu czyw szy  si^-nigdy m echaniki, może za Tdch robią białe duchy, bo p roszę, czyli 
dzień cały  pędząc na dawaniu lekcyj w S terlingu |eur0pej CZy]t przy sw ym  d ow cip ie, m achinach i 
(w S zk o cy i), z których żyje sam , bez zasobów !Wykornych narzędziach m oże dokonać czegoś po- 
pieniężnych, b ez żadnej pom ocy, w ydłub ał w sp o-l(| 0 >̂nc„0 np. ta ta b a k ie rk a  z w ęg la  ziem nego
mniane m odele , k tó re  je d n a k ż e  wiemuszą. być■ b e z ln a  k to rć j są  p rześliczne  dessen ie  i  w idoki w P*®'“
wartości, skoro je  kom itet lokalny przesła ł do L o n - L k ^ g ^ , ^  P ow tarzam , trzeba chyba zaczarować 
dynu, a w  każdym  razie, są dowodem  twórczości I tak ]cl-ucliy m ateryał jak  w ęgiel kam ienny, aby się 
i wytrw ałości w  pracy. nie łam ał i n ieodłupyw ał za każdem  póćiągm ę

O d m odeli naszych  ziomków, przejdźm y do ciem nożyka. R ów nież zadziwiające są mc>de e 
środkowój nawy; w 'o k o ło  niej jakby w  około ro- domkow chińskich z kości słoniowej lub perłou J 
wnika rozłoży ły  się kraje strefy gorącej; In dy* macicy z komplctnem  wewnętrznym  urządzeniem . 
W schodnie Ceylon, C hiny, Tunis, P ersya, T ur- meblami i m ieszkańcam i. A  niechaj czytelnik  nie

i S  m niem a, że te m odele są powierzchowne 1 ze me
L}P o  °zecr'o szuka oko przechodnia, czem  się dają najzupełniejszego wyobrażenia o architektu- 
rozkośzują°svnow ie M ahom eta, za czem  się n ie- rze i um eblowaniu chm skiem : bo artyści chińscy 
dawnem i czasy ubiegano w  E u ropie, to uderzyło kiedy się zabierają do pracy misternej to ju z ro- 
nanrzód wzrok m ój,, i  w ęch w Turcyi. N a d łu - bią z taką precyzją, i sum iennością, ja  lej tu - 
gim  stole rozstawione próbki w szelk iego rodzaju baczysz na obrazach holenderskiej szkoły  benieis 
tvtuniow  tureckich; tu jest Ojciec zapachów , tu lub na owym  obrazie Ju dyty  Y ern eta , k to ia  p „ -  
liście A lb ań sk ie , tytunie syryjsk ie, tureckie b iałe stępując do ucięcia głow y Ilo lo fern esow i, staran- 
i brunatne liście wielkich i m ałych rozmiarów, nie sobie w przódy pozawijała rękawy. o
Za niem i idą ogromne bursztyny, cybuchy w i- sum ienność i skrupulatność aczkolwiek godne po- 
szniow e a n ty b k i, cybuchy okręcane, żłobione itd. dziw ienia niczćm  są jeszcze w  porównaniu z pre- 
D alei na ścianach zaw ieszone dyw any smutnój cyzyą chińską. K ied y  tu ob aczjsz p oice anowe 
barwy i jednostajnego desseniu jak jednostajnóm  figurk i, to im  niebrakuje jednego włoska, m e y  m 
iest słońce syryjsk ie , jak sm utna fizyonom ia m o- w brodzie lub na wąsacli, ale w  rzęsach i brwiac ,
ralna k r a i u .  P od  b iałym  nam iotem , na którym św ie- jeźli m andaryn porcelanowy m a usta otworzone, 
ci ksieżvc złoty , poukładane czapraki, m aterye to pewno m u widać język  ruchom y a z pod szc- 
jedw abne, sukna i  perkale drukowane; a z dru- rokicli rękawów m ankietki dorobione z p łótn a , ze 
fieffo nam iotu b łyszczą  tybety haftowane w  k w ia -ju ż  inne szczegó ły  pom inąć mi wypada. ■
tv "złotem i kolorowym  jed w ab ien i, w yszyw ane N iejeden z czytelników  w idział zapewne o lazy  
m uszliny i inne m aterye. D ziw n e wrażenie sp ra -ch iń sk ie , te kunsztowne m alowania na»atłasie, kto- 
w ia ta w ystaw a; w idać nędzę która gniecie kraj, rycli delikatność czujesz oczym a i palcami. Na  
po złotych ściegach i haftach rozeznać polot po- niektórych poznać niem ożna jakiego rodzaju jest 
łudniowej im aginacyi lecz te św iecące ozdoby mają robota, tak dalece 1 anstw o-Niebieskie owa o< \ e- 
w sobie coś tak sm utnego, iakby m ów iły, że je  czna m eznajoina, otacza się w e w szystlueiu taje- 
robila ręka niewolnika lub fabrykanta przyciśn ie- m m czością. . L ecz są inne obrazy choc łatw iejsze  
nego podatkam i, zdzieranego przez urzędników, do rozpoznania, niemniej gustow ne; tak np. zbiór 
m Ł  w łasności swój 1 życia. W  s ą s i e d n i ó j  królestwa ptasiego w yszyw any jed w ab iem , kogut 
e b L y i nieco produktów surow ych, kopalin n ieod- naturalnćj w ie kości i z naturalnych piórek ulepio- 
znaczających się niczćm  i bogaty kostium  grecki; ny; sceny z dom owego ży c ia , krajobia,zy podo- 
W Persyi zbiór narguilów , cybuchów w ężow ych, bnież jedw abiem  w yszyw ane. Za gablotkam i r z- 
tytuniowycń liści i nieco książek i rękopism ów. stawione w achlarze, owe precioza toaletowe euro- 
T en  sam charakter ma w ystawa E giptu  bo to sa- pejskich kobiet, rznięte na kości słoniowej a joicr 
mo piętno aerwilizmu w ycisnął na nich despotyzm  lub malowane złotem  i srebrem na najdelikatniej- 
: lrm*zenie  n-o- n iprzu: dalei trzewiki dam skie, w  Ktoreby

dyach W schodnich jest bardzo tanie, skoro przy
rządy zabójcze na w ystaw ie Indyjskiej trzy od
d ziały  zajmują. I  w rzeczy samej to lekcew aże
nie życia  cudzego i sw ego jest istotnem dobro
dziejstwem  dla kraju, gdzie śmierć przypadkowa 
jest tak często, gd zie natura osadziła  tyle wrogow  
życia ludzkiego i gdzie przesądy i fanatyzm  tyle 
przerażających w yw ołują ofiar.

O b ok , w  zam kniętym  z trzech stron salonie 
porozwieszane za szkłem  szale in d yjsk ie , lecz 
azali to na pewno szale? nie sąż to blach} złote 
m isternie sp łaszczone i pomalowane gustownie. 
Zda się niepodobne, aby kobieta w łożyć m ogła na 
siebie te zw ierciadła z ło te , bo proszę sobie w yo- 
irazić np. szczup ły  w  pośrodku pas karm azyno
w y jedwrabny, na około którego pasy z m ci z ło 
tych na łokieć szerok ie , z odpowiedniej szeroko
ści fr an złami złotem i; proszę przyjrzeć się w in
nych tej grze złota z zielonóm jasnem  jedwabiem  
która jaskrawością swoją nieom al ćmi oczy pa
trzących , albo m ieszaninie fioletu z bukietami 
srebra obciążonem i bogactwem  i przepychem , lo  
też szale indyjskie pod w zględem  kosztowności i 
zbytkownych ozdób przechodzą w szystk o , czego  
Europa w tym rodzaju dostarczyła. D essen ie do 
nich użyte uderzają taką oryginalnością form , ta- 
kićm bogactwem  pom ysłów , takiem rozbujaniem  
fantazyi że na pierw szy rzut oka odgadnąć mo 
żesz, iż  k ra j, który j e  w y sła ł m usi leżeć gdzie  
blisko ró w n ik a , gdz ie  kw iecistość fo rm , pełność
życia  i ruchliwość wyobraźni musi w ylewać się 
we w szystk iein , gdzie się życie jego  fizyczne lub 
moralne, objaw ia, tak dobrze w  ziem i i płodach  
organicznych , jak potwornych fantastycznych sto
sunkach socyalnych , fantastycznej re lig ii, fantu 
stycznej architekturze, fantastzeznej literaturze 
fantastycznym  przem yśle!

Oko zm ęczone bogactwem  i połyskiem  szuka 
napróżno spokojnego m iejsca do wytchnienia. Nie 
ma o-o n ig d z ie , ledw oś szale opuścił a w idzisz 
kosztowności i wvroby jubilerskie. D o  nicli się 
cisną piękne angielki dopiero co odbiegłszy  od 
K oh -i-N oora , od dyadem ow dla królowej h isz
pańskiej, od arcytworów From ent-M eurica. Perty, 
z których każda pojedynczo byłaby skończoną 
w sobie ozdobą i dziw iłaby swoją wielkością , tu 
w  wielkiój liczb ie poosadzane razem w dyademach  
naszyjnikach, łańcuchach , pasach , bransoletach  
na których jaskrawe złoto i jaskrawsze od nich 
dyam enty dopominają się ? ^ e j  strony o częsc 
hołdu i "admiracji. L ecz niema na me czasu, bo 
oto w oła nas do siebie namiot z Bom baju. T łum y  
zalegają oba jego  w ejścia , rz‘ . ,a 81§ przeciskać 
i wspinać na palcach aby ukradkiem złow ić wra
żenia z tych cacek i zbytków, które tam powkła
dano. T u  ju ż zbytek niema granic: na tych o- 
grom nych dywanach leżący* 1 ną zienu lub for
m ujących najpiękniejsze ściany, jakie można w i
d zieć . nie doirzvsz nic tylko z 0 o i aksam it, sre-

jak Indyanie w  A m eryce, w  czasie pierwszej w y
cieczki K olum ba, te blachy złote i te kosztowne 
materye. Obok łoża, krzesła z kości słoniowej, ze  
złotą inkrustacyą, skrzynki i szkatułki snycerskiój 
roboty, przew yższające w iele innych tego rodzaju  
d z ie ł, m odele z kości słoniowej statków , łodzi 
z majtkami, słonie, ludzie itp.

G dzież są te ręce , wołam  po raz d ru gi, które 
to w szystko u p r zęd ły , w y s z y ły , w y k u ły , w yd łu 
bały, ze stratą zdrowia, oczu, a m oże nawet i ż y 
cia. Oto i warsztat indyjski, oto straszliw y pendant 
do tych zbytkowych salonów , przez które p rze
biegliśm y. Grono w ychudłych żebraków , prawie 
całkiem  nagich zasiadło do k oła , i z schyloną g ło 
wą pracuje. Co za przejście okropne. Przed  chwilą  
b yłem  w zaczarowanym  pałacu o oknach dyarnen- 
towych i ścianach złotych, a tutaj jestem  wśród n ę

d zn ej bandy fakirów i paryasów. A  przecież te cuda  
1 tak misternie w yrob ion e, te kapiące od złota m a- 
'ter y e , te śm iejące się b u k iety , te jaskrawe i żyw e  
przędze —  to jest dzieło tych żebraków , tych rąk 
w ychudłych  i pom arszczonych , oczu zapadłych i 
pobladłych od pracy. T ysiące ludzi uwielbia tu- 
jtaj ich utwory, a oni — oni m oże w ypędzeni z war
sztatu swego p a n a , mrą z głodu pod Bombajem  
lub śpieszą rzucić się ze skały do nurtów Bra- 
hamapury. W  tój chwili stanęła mi jasno n ie
skończona różn ica , m iędzy przem ysłem  Europy, 
krajów cyw ilizow anych , a industryą A zyatycką. 
K ażden fabrykant odznaczający się w  Europie, 
każden wyrobnik pracujący w  jego  w arsztacie, 
jest przedm iotem  powszechnego szacunku, i oprócz 
sław y, zyskuje nagrodę i przyzw oite zapewnienie 
potrzeb życia; owi zaś nieszczęśliw i artyści indyj
scy  zapom nian i, nieznani nikomu —̂  prócz tego 
tylko, który się pracą ich w sław ił i w zbogacił.

produktów surowych > prześliczne i  ogrom ne ziarnajkneim haitanu z bi
p szenicy, kaw a , plecione k o sze , proste w iejskie do picia i chata z — - - - - -  o f - .
wyroby, fa jk i, kilka zhroi w ysad zan ych , p ióropu-arcyprzysm aczk iem  chińskich gastronomów, /mają 
sze i w achlarze z pawich i strusich p iór , w re sz -o n e  się być z materyi galaretowatej i są czarne 
cie gablotka W tej wystawie najpiękniejsza a za- i b iałe, z których pierwsze służą za przysm acze 
wieraiąca szereg  bogatych wschodnich pantofli i jed yn ie dla k lassy  uboższej. B yć  m o ż e , ze „n  
trzewików  w  tym  rodzaju jakeśmy w idzieli w  R o- w ysoką cenę dodaje trudność nabycia; są bowiem  
syi N ierów nie b ogatsza  jest wystawa Tuniska; pozaw ieszane w  najm edostępm ejszych miejscach, 
w  nići w idzim y d osk on ały  obraz produkcyi kraju gdzie niem al prostopadle jak po m urze spinać się 
i m ieszkańców  p ocząw szy  pd namro8t8Zy Ch w y -trz eb a . Porcelana chińska a w ogolnosci naczy- 
obów. od p łaszczów  bedum skich aż do owycl ' ’ 1--------------------    ^ n n n a  lek.robów od p łaszczów  beduinsm cn az do owych nia kredensowe odznaczają się nieporównaną lek- 

kostiumów i czapraków, których P ^ P ^ m i o c z y ,  kością i  przejrzystością; snycerskie roboty, para
do owych złotych  haftów  i jedw abi, ktorychbys naUvany drewniane na obie strony m alowane, Kru- 
próżno szukał w  E uropie, bo im m usi przyświecać stacye z perłowej m acicy prawdziwie chm ską pra- 
palące słońce A fryki i  udzielać im częsc swegolcowitością. M iędzy zbiorem  produktów surowych

d z ie ć^ n ie  d a r z y sz  nic tylko złoto i aksam it, . . .
bro i jed w ab , różnica w  jaskrawości kolorow, w ro
zmaitości desseniów  z ło ty c h , o iych  łokciowe ob- 
szlegi otaczają kosztowne l11,1, (.V'e 0 °koła. Na
tych wspaniałych dywanach ktoz zasiąść poważy  
się? gdzie są 'tak potężni raj assy i khanowie? gdzie  
goście tych salonów , w ktoryc krzesła i kanapy  
ażurową snycerską robotą godnie odpowiadają 
zbytkowi dywanów? G dzie są ięce, co te zbytki 
potrafiły wykonać? A h  obaczem y Je p óźn iej, na
nieszczęście! ,

P rzejdźm y szybko duży salon zastawiony w y
robami pospolitego u ży tk u , nie są, one |)ez zna
czen ia , ale oko ju ż się tak rozpieściło pięknością  
prawdziwie wschodnią, przepychem  niem al barba
rzyńskim , że niezatrzym uje 8ię na tórri co nie po
łyskuje. Oto now y nam iot, a przy n;m w szy .  
stko co się dotąd w  Indyach ujrzało, ginie w pa
mięci. Cóż bowiem m oże byc wspanialszego nad 
te łoża  indyjsk ie, których wonne drzew o, okute 
w blachy złote, z posłaniem  z aksamitnego fioletu, 
ze złotem i franzlam i, z karmazynowym aksam i
tnym dywanem , w yszyw anym  w srebrne bukiety, 
z kolorowem i złotem i koronkam i, zam iast firanek 
u łoża? W szęd zie złoto i złoto, jakby w  nie w la
ły  się w szystk ie bogactwa, które A nglicy  z Indyi 
w yw ieźli; n iem a, choćby kawałka że laza , choćby  
jednego skromnego naczynia, za które, przesycony  
zbytkownością tego co w idzę, oddałbym  podobnie

fi£oi*respon<ileneya Czasu.
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w Cesarz w rócił  wczoraj wieczorem z Pragi. Ks. 
Szwarcenberg miał przybyć dzisiaj.

Zjazd w Ołomuńcu zajmuje je szc ze  dzienniki i 
publiczne rozmowy. Nader pochlebne na umysłach  
wszystkich, zw łaszcza  wojskowych, sprawił Cesarz 
Mikołaj wrażenie. Znający Rosyę i jej w s z e c h -w ła -  
dzę tylko z p ow ieśc i ,  często jak zwykle fa łszy 
w y ch , oficerowie austryaccy wrócili zadziwieni u -  
przejinością i grzecznością tego monarchy, f i  s zy -  
stkim, którzy mieli sposobność zbliżyć się do niego, j  

umiał potężny Władzca powiedzieć coś pochlebne
go i ujmującego; o niektórych znanych mu tylko przef 
g a z e ty  i z n a z w i s k a , sa m  s ię  p y t a ł  i k a z a ł  ich SO-
bie przedstawić; z wielu o szczegółach  tyczacyct1 
tej lub owej bitwy w e  W łoszech  lub W ęgrzech,  
gdzie się odznaczyli , rozmawiał z najdokładniejszą 
tych dwóch kampanij znajomością. Kapitanowi b a - ( 
runowi Wildburg z pułku kirysyerów n o s z ą c y c h  
imię Cesarza Mikołaja, przypiął sam Monarcha krzyż 
ś. Jerzeg o ,  zdjęty na piersiach stojącego przy nim 
jenerała adjutanta lir. Orłów z pochlebiłem dla obu 
oświadczeniem. Na paradzie, przy pierwszym od-  
o-łosie m arszu Radeckiego, poskoczył ku marszał
kowi i serdecznem powitał go uściśnieniem. Te i 
tym podobne fakta krążą tu teraz z ust do ust i 
robią na massach publiczności uderzające wrażenie.

Ze związek między Austryą i Rosyą na tern u -  
sposobieniu umysłów niestraci, tego  się spodziewać ; 
można: żeby jednak w związku tym Rosya w y łą 
czne i p ierwsze zajmowała miejsce, na to się spo
kojnie o rzeczach sądzącym zitodzić będzie trudno. 
Austrya zasłania R osyę; lak jak Rosya wspiera A u -  
stryę. Rewolucya jest wspólnym obu tych państw 
nieprzyjacielem, lecz c o d o  sił,  na jej przytłumienie,  
zdaje s i ę ,  że  te, które Austrya u siebie drogą re
form i urządzeń nowych odkryła, są potężniejsze j 
niż prosta siła bagnetów.

Hr. Arnim -  Roitzenbourg wyjechał wczoraj dQ 
W erony. _____
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o5 Wspomniałem w przedostatnim liście o groźnej 
postawie, którą przybiera co raz to wyraźniej 
Serbia w obec panującego księcia i rządu. Kara- 
Gieorgiewicz, jak ostatnie wieści donoszą, przedłu
ża swój pobyt w  Kragojewie, jedynie dla t e g o ,  że 
w stolicy mniej się czuje bezpiecznym.- Załoga tu
recka w Belgradzie niewynosi 1000  ludzi. Siła ta 
na przypadek wybuchu niewyslarczy na przywróce
nie porządku i utrzymanie rządzącej władzy. Z re -  j 
szlą Turcya, jak się zdaje mało panującemu k się '  ! 
ciu ,  który jak wiadomo przez Rosyą do władz}' 
p rzy szed ł ,  była zaw sze  przychylną. Rosya za dale
ko stoi od teatru działania, żebysię  do niego czyn
nie przyłożyć mogła. Jest przy tern dosyć pow o
dów do mniemania, że  i gabinet petersburgski z pro
tegowanego dawniej przez się Kara -  GieorgiewicZ*1 
niezupełnie jes t  kontent. Konsulowie innych mo
carstw Anglii, Francyi i Austryi są podobno w  o- 
twartej między sobą walce. P. Fonblanc konsul an
gielski występuje najśmielej w obronie teraźniejsze" 
go stanu rzeczy, w nadziei zapewne handlowyf '| 
k orzyśc i , których z ręki słabego rządu prędzej czf  
późnićj otrzymać nieomieszka. P. Limperano kon
sul francuski idzie tą samą, choć z innych powo
dów drogą. Francya nieźyczyłaby sob ie ,  żeby Sif 
z powrotem przebywającego teraz w Wiedniu księOijj 
Miłosza na tron, w pływ  Austryt w tych stronad1 
zwiększał. P. Limperano jest  przeto więcej przeci
wnikiem p. Radosolewicza konsula austryackiego, jd*
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obrońcą księcia panującego. Co do Austryi, tej po
lityka polega, dotychczas przynajmniej, na spokojnem 
lecz rozwaźnem oczekiwaniu.

Osoby wiarogodne zapewniają m ię ,  źe kweslya 
sukcesyi w Danii jeszcze nierozwiązana, i że k rą
żące w tej mierze po dziennikach wieści o mnie- 
manem następstwie na tron ks. Gliicksberg, są bez 
żadnej zasady. VV Ołomuńcu i w W arszawie linia 
Oldenburska uchodziła za najbliższą do korony po 
wygaśnięciu dynastyi panującej teraz w Danii.

Berlin 3 czerwca.

•j. W  historyi rządów reprezentacyjnych, konsty- 
tucyonalizm pruski policzyć można do rzadkich o-  
sobłiwości. Przedstawia 011 , wchodząc w zastoso
wanie, tak dziwne fenomena prawodawcze, źe bez
stronny świadek ich znajduje się częstokroć w wąt
pliwości , czy rzeczywistość widzi przed sobą, czyli 
złudzenie. Doznaje się szczególnie wrażenia tego, 
czytając reskrypta minisleryalne, dotyczące w y k o 
nania  praw a  ordynacyi gm innej, pow ia tow ej i p r o -  
w incyalnej. Prawo to uzyskawszy sankcyą królew
ska ,  ma moc obowiązującą i znajduje się od l i g o  
marca 1850 r. w wykonaniu. Wykonanem też już 
po wiekszej części zostało w prowincyach nadreń- 
skich 'i Westfalii lak w gminach jak i miastach; 
w prowincyach wschodnich tylko w miastach, któ
re same przez się jeden okręg powiatowy stano
wią; w gminach, z powodu wywołanych przez w ła 
ścicieli ziemskich trudności, nieprzyszło do wyko
nania.

Poruszyłem już kwestyą tę w Nrze 99 i 123 
Czasu, wspomniałem pierwszy reskrypt ministeryalny 
wydany do oberprezydentów sześciu wschodnich p ro-  
w incy j, nakazujący wstrzymanie wykonania prawa 
ordynacyi gminnej, pozostawiając stosunek i r ep re -  
zentacyą gmin wiejskich i dominialnych w dawnym 
stawę. Obecnie, minister spraw wewnętrznych nie 
przestając na tern, drugim reskryptem z d. 28 ma
ja nakazuje wszystkim oberprezydentom państwa u -  
czynić stosowne przygotowania do zwołania stanów  
p r o w i n c y o n a l n y c h ! Możecie sobie wystawić, jakie 
reskrypt ten w kraju zrobił wrażenie. Zniesienie 
rozkazem gabinetowym całego praw a, a nawet i 
samej konstytucyi niebyłoby takiego sprawiło za
dziwienia jak reskrypt pana ministra, usiłujący 0 -  
przeć osnowę nakazu na dedukeyi prawnej z same- 
zo  Drawa ordynacyi gminnej. Tymczasem prawo to 
w « 66 znosi wyraźnie wszystkie dawniejsze pra
wa dotyczące powiatowych i prowincyonalnych sta
nów. niemniej wszystkie przepisy ściągające się do 
prowincyonalnej administracyi, zostawiając tylko ad- 
ministracye powiatowych, obwodowych i prowin
cyonalnych instytutów tak długo w czynności, do
póki now a zgromadzenia prowincyonalne inaczej
WZgledem nich niepostanonią. Wypada stąd oczy
wiście, że zwołanie , zgromadzenie i wszelkie czyn
ności sejmów powiatowych i prowincyonalnych we
dle dawniejszej konstytucyi stanowej, są bezprawne

Wspomniałem już był w dawniejszej korespon- 
dencyi że wstrzymanie wykonania prawa ordynacyi 
gminnej powinnoby konsekwentnie pociągnąć za so
bą wstrzymanie wykonania prawa względem podat
ku dochodowego, albowiem §§. 21 i 24  tegoż pra
wa z d. 1 maja b. r. powołują się wyraźnie na po
wiatowe i obwodowe kornissye, k tó re ,  wedle pra
wa ordynacyi gminnej obrane, zająć się miały 0 -  
szacowaniem i przygotowaniem do poboru podatku 
od dochodów. Bez tych legalnych organów poda
tek ten niemoźe być śeiągniony. Powołanie do tej 
funkcyi dawnych stanowych sejmów powiatowych i 
prowincyonalnych nienioźe im w kw'estyi tej nadać 
kompetencyi, niemając żadnej podstawy prawnej za 
soba Lecz właśnie dla przygotowania poboru po
datku rzeczonego, minister spraw wewnętrznych 
uważa? za naglący potrzebę odwołania się lym cza -  
sowo  do stanów powiatowych i prowincyonalnych, 
zanim prawo z d. 11 marca 1850 przyjdzie do wy
konania. Wie tu już każdy, co takowa tymczaso
wość znaczy. Wszedłszy raz w życie, trwać bę
dzie sta le ,  a prawo właściwe pójdzie tymczasowa 
do akt ,  obowiązując tylko te prowineye i miasta, 
W których częściowo weszło już w zastosowanie.

Lecz p. minister dalej jeszcze rozszerza kompe- 
tencyą stanów powiatowych i prowincyonalnych; na
daje im bowiem inne obradowania nad zm ianam i 
samego p raw a  ordynacyi gm innej; nad interesami 
hand'n przemysłu i robót publicznych; nad zakła
dami', drogami, kanałami, kolejami żelaznemi, me- 
linracyami publicznemi i td . ; nad utworzeniem, ad- 
ministracyą instytutów, szpitalów, towarzystw ognio
wych , komunikacyj, etatów administracyjnych itd. 
zo-oła', nadaje im, czyli raczej wraca wszystkie da
wniej posiadane atrybuta, Gdzie kompetencja tak 
daleko s ię g a , tam trudno przypuszczać tymczaso
wość. Jcstto raczej zupełna restauracya. W, Księ
stwo Poznańskie mogłoby się cieszyć z tego. w na
dziei powrotu do praw swój narodowości. Ale wła
śnie co do Księstwa, p. minister niezapomniał opi
sać sie w yjątk ow em  zastrzeżeniem, powołując Się 
na znajomy § 73 ordynacyi gminnej. Z resztą los 
Księstwa jeszcze od Bundestagu zależy! Lima de-  
markacyjna jeszcze pokutuje pomiędzy mrzonkami 
hegemonów niemieckich! Wyleczy ich z niej zape
wne dopiero projektowana kolój żelazna z cytadelli 
Warszawskiej do Poznańskiej.

Wyciągając wniosek z tego wszystkiego, coź, j e 
śli s t a n y  powiatowe i prow.ncyona ne się .mezbiorą? 
Reskrypt ministeryalny poleca w takim razie zwo
łać zastępców. A jeśli i zastępcy się mezjadą? 
Reskrypt ministeryalny nadaje moc decyzyt tym , co 
się zbiorą , choćby ich mniejszość była. Aa to juz

_ .. . . 4 J .c z n e j _____ _____
go d n e ,  doskonale urządzone, podoba mi się n ie-  —  W Rzymie energiczne środki zarządzone przez
zmiernie". _  ̂jenera ła  Gemeau, położyły koniec podstępnym na-

Dziś opuszczają Drezno książę i księżna Genuy; paściom na trancuskich żołnierzy. Z pomiędzy od-
kilko-tygodniowy pobyt tej szczęśliwej pary, był danych z tego powodu pod sąd wojenny żołnierzy
niemałą pociechą dla rodziny królewskiej.  Ich o d -  papiezkich, dwóch skazanych‘-zostało iia śmierć,

lat 
rekurs

z której go tylko despotyzm albo nowa rew ducya  
wydobyć potrali.

Dzienniki nadreńskie oświadczają wprost,  źe pan 
Wesphalen minister spraw wewnętrznych niema pra
wa zwmływać powiatowych i prowincyonalnych sej
mów; źe byli członkowie tych prawnie zniesionych jazd zastąpią wnet daleko okazalsze odwiedziny. I V  dwóch na dożywotnie więzienie, dwóch na pięć ln 
korporacyj niemają obowiązku słuchania ministery-jkongresie Warszawy i O łom uńca, nastąpi w Dreźnie .ciężkiego więzienia. Wszyscy skazani zanieśli rekur

...... . ' I' .’ .11 t n t  1 I li O tl in o m  n in m iA n A i d r  J ., , 111 /• n*rt ll n  ,1 .... I . . . . . .  . l» n v i A ' d  A o n  r łi , . . .  ' *alnego wezwania: staliby się przeto współwinnymijkongres niewieści. Składać go będą cztery rodzone do sądu rewizyjnego, 
przestąpienia prawa. Sapienti sat. A wszakże nie s iostry: Marya dzisiejsza królowa Saska,  Zofia ar— j —  W e Florencvi '/Sapienti
zapomnijmy, źe to wszystko w Niemczech się dzieje.

Nie piszę o pobycie W. Książąt rosyjskich, o fe
stynach, paradach, dekoracyach, awansach itd. W aź- 
niejszem od wszystkiego ciep ło ,  które wreszcie i 
tutaj zawitało.

I ś l ' C / l l O  3 czerwca.

2  Kiedy w niektórych prowincyach Rosyi narze
kają na upały i su sze ,  we W łoszech i tutaj chodzą 
w zimowej odzieży i palą w piecach. W  tym roku 
najpiękniejsza część wiosny już dla nas stracona 
ostatnie dni maja przypomniały nam słoty paździer
nika lub listopada. Wszakże dla tego ,  Drezno nie 
może narzekać na brak cudzoziemców, szczególniej 
Anglików’, którzy zjeżdżają się zwykle o tej porze, 
dla zwiedzania malowniczych jego  okolic. Wszystko 
to jednak siedzi zamknięte w ho te lach , oczekując 
podniesienia się barometru i powrotu dobroczynnego 
słońca. Do posępności tutejszego m iasta , jaką nań 
zesłało niełaskawe niebo, przyczynia się jeszcze 
nieobecność dw oru ,  który schroniwszy się do wiej 
skich ustroń ,  mało daje o sobie s ły szeć ,  i tymi 
dniami p rzyw łz iaf  cztero-tygodniową żałobę po Au 
guście-Amalii księżnie Leuchtenbergskiej, wdowie 
po Eugeniuszu Beauhnrnais, vice-królu Włoskim, 
pasierbie Napoleona. Mówią, źe śmierć tej pani, 
sprawiła powszechny smutek w Bawaryi. Bawar- 
:zycy cenili ją  sobie bardzo wysoko, nielylko dla 

stałości, z jaką czciła pamięć swego m ęża, dla od
wagi, z jaką znosiła dziwne przeciwności losu, ale 
i dla rzadkiej dobroczynności serca. Księżna Au- 
gusta-Amalia urodzona w r. 1788, była jak  wiado
mo córką z pierwszego małżeństwa króla bawar
skiego, Maksymiliana Igo ,  żyła po mężu lat 2 6 ,  a 
przez ten przeciąg czasu ,  przeznaczała corocznie 
z dochodów swoich 20,000 złr. na cele miłosierne. 
Szczególniejszym przedmiotem jej szczodrobliwości 
byli ubodzy artyści. Powiadają, iż pr zy cz y ną  jej 
śmierci była rozpacz,  z powodu opłakanego stanu 
zdrowia jedynego syna, Maksymiliana księcia Leuch- 
tenbergskiego, zięcia cesarza Mikołaja. Stolica Ba
waryi szczyci się wielce pozostałemi po niej po 
mnikami sztuki i smaku. Ona to utrzymywała jak 
najstaranniej wspaniały pałac obejmujący w sobie
wielce bogatą galeryą obrazów; ona uposażyła sza
cowne muzea historyi naturalnej w E ichs tad ; ona 
wystawiła mężowi przepyszny ów pomnik dłuta 
Thorwaldsena, będący po dziś dzień ozdobą ko 
ścioła św. Michała w Monachium. Z jej to wyraźnej 
woli, znakomity artysta, wyobraził na tym grobowcu 
jeden z najpiękniejszych czynów nieboszczyka. W  r. 
1813 mocarstwa sprzymierzone ofiarowały księciu 
Eugeniuszowi koronę W ło s k ą , pod w arunkiem ,‘ źe 
odstąpi sprawy Napoleona. Niewahał się ni chwili 
z odrzuceniem tej propozycyi, mówiąc: m on fijs 
pourra se passer d ’une couronne, m ais ja m a is  de 
la reputation  intacte de son pere. Stracił więc ko
ronę ,  lecz uratował dobre imię —  i pomnik wyo
braża księcia zstępującego do grobu z koroną u nóg. 
Po prawej stronie posągu, siedzi figura wyobraża
jąca H islorya  spisującą jego czyny, po lewej stoi grupa 
dwóch gieniuszów: życia i śmierci; na podstawie 
krótki napis: E ugeniuszow i v ic e -k r ó lo w i W łoch.
Ze śmiercią księżny Leuchtenbergskiej, Bawarya traci 
ostatnie ogniwo, które ją łączyło z familią Leuch- 
tenbergów. Ostatni bowiem potomek mezki tego do
mu, przeniósł sie do Rosyi; starszy jego brat, Au
gust mąż Donny ‘Maryi Portugalskiej, umarł w roku 
1835 , nieprzeźywszy z nią i czterech miesięcy; a 
z dwóch żyjących sióstr, jedna Józefina jes t za kró 
lem Szwedzkim, druga Teodolinda za Wilhelmem 
hrabią Wurternbero-skim., Maxymilian książę Leuch- 
tenbergski, zieć cesarza* Mikołaja, posiada jeszcze 
w Bawaryi majątek wynoszący 30,000,000 złr.

Saksonia wiele sobie obiecuje sławy a może i ko
rzyści z wyrobów posłanych na wystawę Londyń
ską. Prócz specyalnego komisarza rządowego Dra 
S e jfer th , pojechali tam dwaj ministrowie: minister 
spraw zagranicznych Beust, i minister spraw we
wnętrznych Friesen. Płody saskiego przemysłu idą 
zaraz, co do swej mnogości, po pruskich. Przede-  
wszystkiem celuje porcelana, która zawstydza pru
ską i bawarską przewyższa nawet sew rską ,  jeżeli 
nie co do gustu to niezawodnie co do czystości 
gliny i technicznej doskonałości. Po porcelanie, 
zwracają na sje uwagę czekolady, jednego z tutej
szych fabrykantów na Ńowem-Mieście, używającego 
niemal europejskiej sławy; za niemi idą bielone gąbki 
i wyroby żelazne z fabryk Chemnickieh. Niezmier
nie tu pochlebiła Sasom, cześć okazana ich płodem 
przem ysłu , prz(>z królowę angielską W iktoryą,  
w czasie odwiedzin dnia 19go maja. Królowa obej
rzawszy wszystko co saskie, miała powiedzieć: 

!„Wiciem się spodziewała, a więcej jeszcze znala
z ła m " .  Komisarz rządowy Dr. Sejferth, je s t  c z ło -  
jwiek niezmiernie czynny i znający od dawna Anglią. 
Nietylko zdaje rządowi swemu dokładne raporta*, 
ale nawet wydał dziełko dla podróżnych pod tytu- 

j ł e m : F ilhrer durch Condon und  Umgegcnd. L ip sk  
i851 . 12mo. Zarzucają mu tylkó zbytnią pamięć o 

.własnej osobie. W  jednym z raportów donosi,  iż

Florencyi zaszły 30 maja niespokojności.
cy-księżna Auslryacka, Elżbieta królowa Pruska i Rząd zabronił obchodzenia rocznicy zwycięztwa pod 
Amalia małżonka księcia Saskiego Jana ,  wraz z ich Curtatone. Mimo tego demokraci urządzili obchód
siostrzenicą Matyldą W. Księżną Heską. Gazety n ie - |w  kościele pełnym ludu, rozrzucając wieńce z kw ia-  
mieckie niewróźą jeszcze z tego zjazdu żadnych,tów i dewizy. Żandarmi dali ognia w górę, poczem 
politycznych następstw. Książe Albert przyszły n a - ’ " ‘ ' ' '
stępca tronu saskiego i osobisty przyjaciel Cesarza 
austry jackiego, powrócił  dziś z Ołomuńca, gdzie
był przedstawiony cesarzowi Mikołajowi.

Świat uczony opłakuje tu zgon dyrektora spra
wiedliwości, Rupenthal, w Kolonii. Pan Rupenthal 
był jednym z najznakomitszych prawników niemie
ckich, jemu winni Niemcy najwięcej system publi- 
c i n e g o ’i ustnego wprowadzania s p ra w . '  Mówią, że 
na kilka tygodni przed śmiercią przepowiedział zgon 
sw ój,  w dzień zamknięcia konferencyj Drezdeńskich 
i um arł istotnie dnia 15go maja.—-W  Lipsku robią 
przygotowania do postawienia pomnika patryarsze 
homeopatyi Hahoemanowi: pomnik zrobiony był
w Rzymie, odkrycie jego  nastąpi dnia łOgo sier
pnia, na którą to uroczystość zjedzie z Berlina Dr. 
Melicher, dzisiejszy prezes związku centralnego ho-  
meopatów i zapewne znaczna liczba lekarzy tej 
szkoły.— Tutejsza gazeta u itra -konserw atorskaSac/i-  
senzeitung , przedrukowała wczoraj moją korespon- 
dencyą do C zasu , o dzisiejszym stanie literatury 
między Wendami. Przedmiot to niewielkiej wagi, 
ale przytaczam go na dowód, źe prasa niemiecka 
coraz więcej się oswaja z waszem pismćtn i zaczyna 
je  liczyć do swych codziennych źródeł.

lud spiesznie się rozszedf. Aresztowano kilka indy
widuów, przy których znaleziono broń. 31go zp ro -  
fanowany rozlewem krwi kościół, poświęcony został 
na nowo przez arcybiskupa w obecności austryackiej 
załogi.

Przegląd Polityczny.
D zien n ik  fra n k fu r ls k i  u trzym uje, iż d. 30  maja 

nie było posiedzenia Bundestagu, ale tylko konfe 
reneya pełnomocników. Coby jednak w tein miała 
być za różnica, zaprawdę bynajmniej nam niewia
domo. Wiemy tylko, że konfereneye reprezentantów 
państw, przy Zgromadzeniu związkowein prezydo- 
wane wedle regulaminu Bundestagu, przy spisaniu 
protokułu ,  są zawsze posiedzeniem Bundestagu.

Konferencya celna w Wiesbaden, zakończyła p ra
ce swoje i zabiera się do sprawozdania z swych 
czynności. Rezullata nieznane j e s z c z e , rząd jednak 
pruski projektuje zniżenie ce ł  w Związku celnym.

Wieści o objęc iu  ininisteryum skarbu przez pana 
Flottwella, uznane są przez Korespondencyą  jako 
fałszyw e, co tein więcej podobne do prawdy, i; 
z powodu ostatniego rozporządzenia ininisteryum 
spraw wewnętrznych, tyczącego się zwołania sta
nów prowincyonalnych, nastąpiło nieporozumienie 
między rządem a prezydentem. Rozporządzenie to 
niezmiernej wagi dla kojisty tucyonalizmu w Prusach, 
należycie je s t  ocenione w dzisiejszej koresponden- 
cyi naszej z Berlina, na którą zwracamy uwagę 
czytelników.

G azeta Vossa  u trzymuje, żc obsadzenie twierdz 
związkowych i brzegów Renu, nastąpiłoby dopiero 
na przypadek zaburzeń we Francyi. Dopóki to nie 
nastąpi, wieści te za bezzasadne poczytywać należy.

Gazeta Hannowerska, zaprzecza wieściom o zmia
nie ininisteryum.

W  Hamburgu odbyw;ano po domach rewizye dnia 
31 maja.

—  Prezydent Rzpltej Igo  b. m. wyjechał w' to
warzystwie licznych politycznych znakomitości do 
Dijon, na inauguracyą świeżo ukończonej kolei że
laznej z Paryża do tego miasta. Korespondencye eli— 
zi jskie utrzymują, źe na stacyach pośrednich przyj
mowany był okrzykami: niech żyje Prezydent! niech 
żyje Napoleon! Prezydent przybył do Dijon o godz. 
2e j ,  a wieczór na bankiecie wyprawionym przez 
miasto wystąpić miał z m ow ą, której dzienniki jeszcze 
nie podają.

Mimo nieobecności wielu znakomitych członków 
większości sejmowej, żywe toczyły się układy mię
dzy gronami Pyramid i Rivoli, w celu połączenia 
usiłowań swoich przy nominacyi komisyi specyalnej, 
niającej rozbierać wnioski o rewizyą konstytucyi. 
Że zaś ta komisya mianowana będzie w biórach, 
przeto wypadek tego -  miesięcznego wyboru preze
sów i sekretarzy b iór ,  niezwykłą mieć będzie wa
żność. Zdaje się, że legitymiści zgodnie z członkami 
grona des Pyramides wszelkiego dołożą starania, 
aby niedopuścić ani do biór ani do komisyi spe
cyalnej żadnego reprezentanta lewicy.

Wniosek rewizyjny grona des Pyramides podpi
sany jest między innemi przez wszystkich najgor
liwszych elizeistów.

—  D epesza telegr. z Paryża 2 czerwca donosi: 
Prezydent świetnie przyjęty został w Dijon. W  mo
wie swej powiedział,  źe nowa polityczna faza roz
poczyna się dla łrancy i.  Życzenia rewizyi konsty
tucyi szerzą się. Oczekuje z zaufaniem na manife- 
stacye kraju i uchwały zgromadzenia. Jakiekolwiek 
obowiązki kraj na niego w łoży , będzie umiał być

W i e d e ń  4  c z e r w c a .  D z is ie j sza  G a z .  W ie 
d e ń s k a  z a w i e r a  s p r a w o z d a n ie  z ogólnego  do 
chodu i ro z c h o d u  p a ń s tw a  w  ciągu  pierw sz eg o  
k w a r t a łu  roku  f inansow ego  1 8 5 1 ,  to je s t  o d d .  
1 l is topada  1 8 5 0  do k ońca  s ty c z n ia  1 8 5 1  roku . 
O gólna sum m a d o c h o d ó w  w y n o s i ł a  w  tern ć w ie r ć -  
roczu  5 2 , 9 5 1 , 4 0 2  z ł r . , ogólna sum m a ro zc h o 
dów  7 7 ,5 0 .1 ,9 5 1  z ł r .  Deficyt za tem  w ynos i  
2 4 , 6 1 2 , 0 4 9  z ł r .  z k tó rego  ty lko  .4 1 6 ,8 1  i' z ł r .  
p r z y p a d a  na w y d a tk i  z w y c z a jn e  a 2 4 , 2 9 5 , 2 3 8  
z ł r .  na  n a d z w y c z a jn e .  S m u tn y  ten  rez u l ta t  po
ł o ż y ć  t r z e b a  na k a rb  p r z y g o to w a ń  w o jen n y c h  
w l is topadz ie  z. r. p r z e d s i ę w z ię t y c h ,  w  sk u tk u  
k tó ry ch  rozchód  sam ego  in in isteryum  w o jn y  po 
d n ió s ł  s ię  do 3 6  milionów z ł r .

—  W ie le  tu m ó w ią  o m a jącym  się  odbyć  w  s ie r 
pniu b. r. k o n g res ie  p an u ją c y c h  w  tu te jsz e j  s to 
licy’, o czem  i z a g ra n ic z n e  w sp o m in a ją  dziennik i ,  
d o d a j ą c ,  ż e  je d n o c z e śn ie  ma s ię  o d b y ć  k o ro n a 
c j a  C e sa rz a .

—  Od kilku dni c i ą g ł e  o d b y w a ją  s ię  k on fe 
ren e y e  m iędzy  m inistrem s k a rb u  i p rez ese m  R a 
iły p a ń s tw a  baronem  K ubt ck. P ro je k t  f inapso-  
so w y  p an a  K r a u s s a  p o le g a ją c y  n a  sy s tem ac ie  
w sz e c h s t ro n e j  o szczędnośc i  p o łą c z o n e j  z um iar
k o w a n ą  p o ż y c z k ą  dla um orzen ia  p a p ie ró w  r z ą 
d o w y c h , już  j a k  m ó w ią  o t r z y m a ł  p rz y z w o le n ie  
Rady’ P a ń s t w a . — W o b e c  z a p o w ie d z ia n e j  p o ż y c z 
k i ,  z g ł a s z a j ą  s ię  już  z a g r a n ic z n e  dom y banko
w e  z (’fferfariu; b a n k ie ro w ie  h o le n d e rscy  p ie r 
wsi d a j ą  do w ó d  za u fa n ia  w  w y p ła c a ln o ś ć  A u 
s try i  o ś w ia d c z a ją c  s ię  z g o to w o śc ią  p o d p isa n ia  
now ej poży c zk i .

P rzedm io tem  n a ra d  miuLsteryalnych ma być
obe cn i e  z a p r o w a d z e n i e  r o z m a i t y c h  o szc zę d n o śc i  
w budżecie  rozchodów  — a m ianow ic ie  n a jp rz ó d  
w  budżec ie  m in is te rs tw a  s p ra w ie d l iw o śc i .  P e 
w n a  l ic zb a  s ą d ó w  k r a jo w y c h  ma być zn ies iona  
i z p rz y le g łe m i  obw odam i sądow en ii  p o łą c z o n ą ,  
podobn ież  ma być  po s tą p io n e  z  n iektórem i s ą d a 
mi kollegialnemi.

—  A b y  j a k  n a jsp ie szn ie j  n a s tą p ić  m o g ło  w y 
zna cz o n e  w  p rz e p is ie  o k w a te ru n k u  z d. 15 ma
ja b. r. z a o p a t rz e n ie  w  ż y w n o ś ć  zn a jd u ją c e g o  
się w pochodz ie  w o js k a  od fe ldw eb la  i ró w n y c h  
s z a r ż  poniżej z a  s to sow nem  w y n a g ro d z e n ie m ,  
p o s ta n o w i ły  minister} a s p r a w  wew n ę t r z n y c h ,  
w o jny  i finansów nam icnione w y n a g r o d z e n ie  z a  
jeden  dz ień  w  n a s tę p u ją c y c h  k w o tac h :

P o  c z te ry  k r a jc a r y  V  G a l i c j i ,  B u k o w in ie ,  
S ied m io g ro d z ie  i D a lm a c j  i.

P o  p ięć k r a j c a r ó w  w  W ę g r z e c h ,  w o je w ó d z 
k i e  S e rb sk im  i T em esk im  B a n a c i e ,  w  K ro a c j  i 

i S ła w o n i i .
P o  s z e ś ć  k r a jc a r ó w  w  A u s t r y i  p o w y ż e j  A n izy i  

i w  S a lz b u rg u .
P o  siedm  k r a j c a r ó w  w  C z e c h a c h , M o r a w ie ,  

S z lą s k u ,  S t j  iy i ,  K ra in ie ,  na  W y b r z e ż u  i w T r y e -  
śc ie.

P o  ośm k r a j c a r ó w  w  N iższe j  A ustry  i.
P o  d z ie w ię ć  k r a jc a r ó w  w  T yro lu  i V o ra lb e r -  

g u ,  tu d z ież  w lo m b a rd z k o -w e n e c k ie m  k ró le s tw ie .
R ó w n ie ż  n a k a z a ł y  m in is te ry a  s p r a w  w e w n .  

w o jny  i f inansów d la  w yn-’g ło d z e n ia  za  pokój « -  
l icerski p o d cz as  p r z e c h o d u ,  podzie lić  gm iny  n a  
n a s tę p u ją c e  t rzy  k la sy ,  z a s t r z e g a j ą c  sobie  z m ia 
ny, ja k ie  s ię  z d o św ia d c z e n ia  p o trze b n en ń  o -  
k a ż ą .

P i e r w s z a  k la sa  dziennie po 2 0  k r a j c a r ó w :  
W ie d e ń ,  P  a g a ,  M edyo lan ,  R uda  i P e s z t ,  T ry e s t ,  
L w ó w ,  W e n e c j a .

D r u g a  k la sa  d z i e n n i e  po 1 5  k r a j c a r ó w :  Line, 
S a l z b u r g ,  G ra d e c ,  L ub iana ,  Klagenfurt ,  Insb ruk ,  
" e i c h e n b e r g ,  B e rn o ,  Oł om u ni ec ,  O p a w a ,  k r a -  

1 w , Brody’, C * e rn io w c e ,  / l a r a ,  B r i  ' s c i a ,  B e r 
gam o, M a n tu a ,  C rem ona,  P avia ,  P a d u a ,  W e r o 
na, W ic e n z a ,  Udine,  T re w iz n ,  O e d e n b u rg ,  K o 
s z y c e ,  P r e s z b u r g ,  W ie lk i  W a r a / d y n ,  T e m e -  
s w a r ,  H e r m a n s z ta d t ,  K la u s e n b u rg ,  Kronstadt,  
Z a g r z e b  i Fiunie.

T r z e c i a  k l a s a  dz ie n n ie  po ośm  k r a j c a r ó w :  
W s z y s t k i e  in n e  m ia s t a  i gm iny’.

W ie d e ń s k a  R a d a  gminna w  p rz e k o n a n iu ,  
że s ta ra n ie  o o d p o w ied n ią  o r g a n iz a c y ą  s z k ó łe k  
p o c z ą tk o w y c h  do n a jw a ż n ie js z y c h  s p r a w  adlfii-

mu posłusznym. Francya w ręku jego  nie zaginie, n is t ra cy i  gminnej należy, 1 s t a n o w c z y  w p ł y w  na 
O stanowisku swojem do prawa wyborczego nic n ie .dobro  gminy w y w i e r a ,  w y z n a c z y ł a  z s w o je g o  
powiedział". Igrona k o m is y a ,  m a jącą  z a j ą ć  s ię  pracami p r z y -

— Wiadomości z Portugalii z dnia 25 maja, d o -  g o to w a w c z e m i celem w p r o w a d z e n ia  p o trz e b n y c h  
noszą o dekrecie królowej, rozwiązującym Izbę d e -  w  w y c h o w a n iu  e lcm en ta rnem  u lepszeń .  Z ad a n iem  
putowanych i zwołującym kortczów na dzień 15ty te j  komisyi j e s t  g łó w n ie  ro z p o z n a ć  d z is ie jszy
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wejni nauczania o b e z n a n e ,  a '*y komisy^ rze-rozum ienia między obudwoma narodowościami, 
czoTią doświadczeniem s w o i m  i opiniami w  jej a unikać wszystkiego, roby jedną w obec dru 
zadaniu wesprzeć z e c h c i a ł y .  Igiej obrażać , coby drażnić mogło. Polacy w ra

m- ,  . U ’ P ' l n r n !  .1  _  C l  1 I J •' . _  . _ • .1  . •    1 . 1 ?  . . .  _____ _________J .  U. Mość w y j e c h a ł  wczoraj do Selion-'dzie zasiadający dali w tej mierze p rzyk ład ,  
brunn na letnią rezydencyą. k 0  postanowili unikać w  ogóle wszelkich kwe

— Fzm. N u g e n t ,  hr. Scldick i ban Jellaczycz s ty j , któreby spór narodowy do izby miejskiej
trzymali od C e s a r z a  Mikołaja W. Krzyże orde
ru Aleksandra Newskiego.

KUOLESTWO p o l s k i e

W a r s z a w a  !1 czerwca. W czoraj około go 
dżiny 4 tej z południa, p rzybył do W arszaw y 
z Ołomuńca, Ks. Alfred W indischgratz, jen.- 
fellm. wojsk Austryackich, z a ją ł  mieszkanie 
w pałacu w Bagateli, gdzie przyjmowany był 
przez ks. Gorczakow, jen.-adj. j .  C. K. Mości, 
jm.-gubernatora urojennego n>. W arszaw y. Z a 
raz po przybyciu swojem, ks. Windischgratz, 
udał się do Feldm. ks. W arszawskiego, Namie
stnika Królestwa, a następnie do pałacu cesar
skiego w Łazienkach Królewskich, i miał za 
szczyt znajdować się na obiedzie u NPaństwa.

— Wczoraj przybyli z Wiednia do W a rsza 
wy, Henryk baron de Hess jen.-feldzeugmej- 
ster wojsk austryackich, i major tychże wojsk 
Klapka.

— Przybyli z Petersburga do W arszaw y: ba
ron lord Bloomfield, poseł nadzwyczajny i mini 
ster pełnomocny królowej W . Brytanii, przy 
dworze Cesarsko-Rosyjskim.

  X. Król Pruski ra czy ł  zaszczycić krzyżem
komandorskim orderu O rła  Czerwonego, JW . 
Henryka hr. Rzewuskiego.

— Donieśliśmy, że w czasie pobytu Cesarza 
w Skierniewicach, obecność Monarchy, zw ia
stowaną była mieszkańcom, przez wywieszenie 
na wieży Ratuszowej, bandery z herbem miasta 
Herb ten według dawnej pieczęci miejskiej zro
biony, w yobraża: na tarczy w polu czerwonem 
krzyż równo-ramienny, ku końcom rozszerzają
cy się , z gałkam i, stojący na belce w poprzek 
tarczy idącej; nad nią po bokach k rzyża ,  dwie 
lii je, a pod nią, pośrodku jedna, wszystko sre
brne.

— Statek parowy pasażerski Nr 2gi W ista , 
który w d. 29  z. ni. to jest przeszłego czw artku 
o 7 ‘/2 rano, odpłynął z W arszaw y, stanąwszy 
t e g o ż  d n i u  w i e c z o r e m  w  C i e c h o c i n k u  ,  n a z a j u t r z  
o d p ł y n ą ł  z  p o w r o t e m  i o n e g d a j  n a  n o c  z d ą ż y ł
do W arszaw y. Dziś o 7ej rano udał się w po 
dróż do Ciechocinka, a skoro pojutrze do nas 
powróci, odpłynie we czwartek o 7ej rano do 
Gdańska; dokąd, równie jak  do miejsc pośre
dnich zabrać jeszcze może pasażerów , którzy 
zgłosić się zechcą. P rzy  zbliżających się Z ie
lonych świątkach, i oddawna szanowanego zw y
czaju , odbywania w tym czasie przejażdżek do 
Bielan, bieg statków parowych do tego roz
kosznego ustronia, urządzony będzie.

— Dowozy wełny na jarmark Kaliski, podług 
doniesień z dnia 3 0  z. m. wynosiły w dniu po
przednim, pudów 1 1 5 0 .  W  ogóle dowieziono 
po dzień 3 0  maja, pudów .4947. Ilość ta by
łab y  niezawodnie d a l e k o  większą, gdyby dla 
zimna obywatele nie wstrzymali się ze strzyża.

(K . W .)

wprow adzały i drażliwą tę kwestyę przy inte 
resach jednej gminy bez skutku poruszały 
Przypominając, że dla tego jedynie w zględu, 
mianowicie dla dobrego porozumienia i ułatwię 
nia spraw  gminnych, Polacy w sali miejskiej, 
w obec starożytnych polskich znaków, stosują 
się do języka  większości niemieckiej, w te nie
mal mówił dalej s ło w a :  „Nie trzymamy się tej 
zasady przeto, iżbyśmy praw naszej narodo
wych zrzec się mieli, ale jedynie w tej myśli, 
że spór o prawa obudwóch narodowości na m- 
nem, rozleglejszem polu rozstrzygnąć się musi, 
że w obrębie murów jednej i tej samej gminy 
spokój jej domowy szanować należy. Spodzie
waliśmy s ię ,  że te względy z naszej strony, do
znają wzajemności ze strony niemieckiej, wi
dzimy przecież z przedłożonego nam przedmiotu, 
żeśmy się w tej mierze mylili. Położono nam 
nam zapytanie, czy chcemy wyprawić deputa- 
eyą do Berlina na uroczystość odsłonienia po
mnika Fryderyka W. Dalekimi jesteśmy, jak  
każdy człowiek wykształcony, od zamiaru ubli
żania s ław ie i wielkości tego króla; owszem od
dajemy należną cześć czynem jego jako monar
chy i wojownika, i przyznajemy, że w kartach 
dziejów europejskich znamienite zajmuje miej
sce. Szanujemy leż uczucia Niemców, którzy 
pamiątce jego hołd niosą. Atoli zapomnieć tak
że nie możemy, a i wam panowie zapomnieć nie 
należy, że Fryderyk W. był pierwsza^ spręży
ną podziału Polski, że był jednym z pierwszych 
sprawców niezmiernego nieszczęścia naszej oj
czyzny! Możnaż tedy było przypuścić, że py
tanie takie nie dotknie i nie zrani uczucia Pola
ków, którzy do gminy (ej należą? Możnaż było 
lomagać się od nas, abyśmy należeli do uchwa

ły  deputaeyi która pamiątce F ryderyka cześć 
oddać ma? Możnaż było gminę polską i nie
miecką razem na tę próbę w ystaw iać? Dla tego 
to ża łow ać musimy, że kwestya tego rodzaju 
do izby naszej wniesioną została .“

Z w rócił  potem mówca uwagę na formalną
s t r o n ę  k w e s t y  i i p r z y k r e  p o ł o ż e n i e  » s{ rro i i ia< ize-
nia, choćby tylko niemieckiego, bo jeśliby wnio
sek odrzucili, uważanoby ich za mniej lojalnych; 
jeśliby go przyjęli, uchodzić będzie ich uchwa
ła  za moralny przymus ze strony rządu , który 
pytanie to przełożył.  Co do Polaków, oświad
czył w imieniu w szystk ich , że rzecz te pozo
stawiają uczuciu i zdaniu części niemieckiej, i że 
nie mogąc brać udziału w sprawie tego rodza
ju ,  wstrzymają się tak od dyskusyi jak od g ło 
sowania, co w protokóle zamieszczonem mieć 
chcą. Po krótkiem omówieniu przewodniczące
go , który tłum aczy ł,  że spraw ą tą niemyślano|ło

W IE L K IE  K S IĘ S T W O  POZNAŃ SKIE.

Wiadomo, że rada gminna miasta Poznania 
w y s ła ła  deputacyę na obchód odkrycia statuy 
Fryderyka W. w'Berlinie. Podajemy tutaj krót
kie sprawozdanie z obcych dzienników z posie
dzenia, na którem wysłanie to deputaeyi uehwa- 
lonem zo s ta ło :

„ Po załatwieniu kilku innych pomniejszych 
kweslyj i po krótkim wypoczynku, podczas któ
rego wielu członków zgromadzenia się oddaliło, 
wniósł przewodniczący prof. Muller zapytanie 
łejencyi wywołane cyrkularzem ministra spraw 
wewn. czy i w jaki sposób gmina poznańska 
wyprawić chce deputacyą do Berlina na uroczy 
stość odsłonienia pomnika „Fryderyka Wielkie. 
S°: aby komisya berlińska programatem się
z a j m u j ą ^  stosowne otrzymać mogła uwiado
mienie. Pri6ewodnicząCy w niósł ,  aby nad rze
czą  lą hez dyskusyi głosować, a członek zgro
madzenia p. Treppmacher umotywował w kilku 
sfotvat’h votUin 8W0je za posłaniem deputaeyi 
tern, dztwionoijy gj ^  gdyby Poznań żadnej 
deputaeyi nic wysłąj. P o w sta ł  potem p. Cegiel
sk i,  i w y ł°* y f  w 8wojem i kolegów swoich Po
laków imieniu, Jak P o la cy , rady gminnej człon
kowie, wniosek ten uw aiają, i jak  sobie wT obec 
niego postąpić zamierzyli, jyjjj wca w ynurzył
naprzód żal s w o j , ® ^niewolony jest zabierać
głos w materyi tak dra iwćj, która dla okoli
czności i uczuć z przedmio em tym związanych, 
koniecznie jedną  lub drugą częśe tak zgroma
dzenia j a k  całej r e p r e z e n t o w a n e j  przez nie gmi
ny nieprzyjemnie dotykać musu Wynurzył1 ży
czenie, aby kwestye podobne mg y na stół izby 
miejskiej wnoszone nie były? a to z powodu wy-

dżinie 37 6 , 77  i 1 0 2  konstytucyi 
Art. 2. Wybory odbędą się w niedzie^ 19| nocy 

października wedle list sporządzonych stosownie 
do praw a z d. 15 marca 1 8 4 9 .

Art. 3. 1 rzez ca ły  czas trwania Zgroma
dzenia konstytuującego, Zgromadzenie praw o
dawcze będzie odroczone.

Artykuły konstytucyi, o których tu mowa trak 
tują : yOty o jedynem  Zgromadzeniu, 31  ozna 
cza liczbę reprezentantów na 7 5 0 ,  art. 3 0  spo
sób wybierania reprezentantów, 41 żąda trzech 
krotnej obrady praw, 45 ty  stanowi, że prezy
dent wybrany na 4  lata, nie uioże być na nowo 
obranym przed upływem drugich 4ch lat. 76 ty  
oznacza podział kraju na departamenta, okręgi, 
kantony i gminy; 77my przepisuje organizacyą 
admin stracyjną i reprezentacyjną tychże, nako- 
niec lOSJgi obowiązuje każdego francuza do 
s łużby wojskowej i gwardyi narodowej.

— Wedle urzędowych raportów korpus ekspe
dycyjny francuski w Kabylii u tracił w ciągu 
tygodnia w oficerach: poległych 8, rannych 23; 
w 'żołnierzach, poległych 8 0 ,  rannych 30 7 .  Ka- 
bylów padło w potyczkach między 11 a 2 0  
maja stoczonych około 9 0 0 .

P a r y ż  1 czerwca. Połączony wniosek pp 
Morin i Moulin, przyjęty został wczoraj przez 
Zgromadzenie prawodawcze i zamieniony w u- 
chw ałę  następnej osnowy:

Art. 1. Wnioski dotyczące rewizyi konsty. 
tucyj nie będą odsyłane do miesięcznych komis 
syi inicjatywy parlamentarnej.

Będą one p o d d a n e  komissyi specyalnej z 15tu 
członków złożonej,  wybranej przez bióra sej
mowe.

Ta komissya obowiązana będzie z łożyć swo
je sprawozdanie w przeciągu jednego miesiąca 
od chwili jej zamianowania.

Art. 2. W razie odrzucenia wniosków w po
przednim artykule wzmiankowanych, takowe nie 
będą mogły być powtórnie przedstawione przed 
upływem miesięcy trzech , stosownie do art. 7 8  
regulaminu.

Dziennik Kulletin de Paris, daje dzisiaj

obrażać uczucia 1’olaków i że względy przez 
poprzedniego mówcę przytoczone do historyi już 
należą, gdy nikt w tej materyi głosu nie zabie
r a ł ,  poddano wniosek pod głosy, który też zna
czną większością przyjęty został.

Do deputaeyi wybrana, nadburmistrza pana 
Nauinanna i prezesa rady gminnej pana profe
sora Mullera.

F R A N C Y  A .

P a ry ż  31 maja. Grono parlamentarskie des 
Pyramides odbyło wczoraj walne posiedzenie, 
na którem było obecnych 1540 reprezentantów. 
Przedmiotem obrad był wniosek p. Morin. Pan 
de Broglie zagaił  posiedzenie znakomitą mową, 
w której przekonyw ał,  że w obecnym stanie 
rzeczy, jedyną polityką zbawienną jest polityka 
pojednawcza; że należy starać się o pozyska 
nie jak najwięcej głosów1 i opinij na korzyść 
rewizyi konstytucyi, i unikać, o ile m ożna, w a
śni przy roztrząsaniu wniosków jedynie formy 
dotyczących, jakim jest właśnie wniosek pana 
Morin, zaczem zgromadzenie uchwaliło jedno 
myślnie g łosować za rzeczonym wnioskiem, któ
ry na dzisiejszem posiedzeniu Izby ogromną 
większością został przyjęty.

Grono Rivoli także miało wczoraj sessyą na 
której zabierali g łos  pp. Berryer, de Falloux 
Bechard. Ten ostatni, jeden z przychylnych 
prezydentowa legitymistów, miał d ługą mow7ę, 
w której us iłow ał skłonić zgromadzenie do o- 
świadczenia się za redakcyą wniosku rewizyj 
nego , uchwaloną przez grono des P y 
ramides, przedstawiając, że to ostatnie zrobi 
ło koncessyą godną uwzględnienia, zmienia
jąc swój pierwotny w niosek w sposób odpowie
dniejszy życzeniom grona Rivoli, że zatem na
leży wniosek ten popierać. Uwagi te zdaw ały  
się trafiać do przekonania zebranych członków, 
i można się spodziewać, że większość ich woto- 
wać będzie za wnioskiem grona des Pyramides, 
który w końcu dzisiejszego posiedzenia Izby 
złożony został przez p. de Broglie.

Montaniardom takie ostrzeżenie. „Ambitni ludzie 
góry pragnący przywrócenia u nas konwencyi 
powinniby się dobrze zastanowić nad następną 
statystyką: Na 7 6  prezesów1 kon wencyi w koń 
cu zeszłego wieku, 1 8  padło na gilotynie, 8  
było deportowanych, 22  wyłączonych zpoil o 
pieki p raw a ,  6  uwięzionych, 4  d o s t a ł o  pomię 
s z a u i a  z m y s ł ó w ,  a  3 c h  o d e b r a ł o  s o b i e  ż y c i e ,
razem 01. Ci wszyscy co po dwakroć byli pre
zesami zginęli śmiercią gwałtowną; wszystkich 
prawie sekretarzy konwencyi tenże sam los 
spotkał. “

— Baron Antonini sprawujący interesa Nea
polu w P aryżu ,  miał wczoraj d ługą konfere -  
cyą z p. BaroCtie ministrem spraw  z a g r . , któ
remu doręczył notę p. Fortuuato prezesa rady 
ministrów w Neapolu, odnoszącą się do obe
cnego położenia Sycylii i środkow, jakich chwy
cić się wypada względnie wychodźców, dla po
łożenia końca propagandzie szerzonej tamże od 
niejakiego czasu w wielkich rozmiarach.

— Jen. Aupick dotychczasowy poseł francus
ki w Stambule wrócił już do Paryża. Minister 
spraw zagr. waha  się posłać go do Londynu. 
Mówią o mianowaniu p. Walewskiego na tę w a
żna posadę. Wiadomo, że p. Walewski w  tych 
dniach wrócił z Neapoiu do Paryża.

— P. Thiers w yjechał dziś do Londynu, jak  
mówią dla zwiedzenia wystawy.

— Książę Ryszard Metternich, bratanek b. 
kanclerza Austryi, mianowany attache austry- 
ackiej ambasady w P ary żu ,  przybył tu przed 
kilkoma dniami.

Renty  5 %  91.— 10. c. Renty  3 %  5 6 - o U o e n t .

atkie planety w tej jednej  chwili zmienią sw oją  n a tu r ę ,  nie 
mniejsza zmiana odbije się i na ziemi. P rzerażone zw ierzę ta  

lopanuje posępnnść, w eso łe  ptastw o umilknie szuka jąc  sc h ro 
n ien ia ,  a  ludzie ulegną dziwnemu wrażen iu  połączonemu 
z ciekawością  i trwogą.  Zaćmienie tegoroczne nas tąpi  o g o -  

* p o łud /n  a. Po tej dopiero chw lowćj,  ale ciemnej 
"own ja s n e  s łońc e  w yciu  li sw e c z o ło ,  i m a je s ta ty 

cznie ukazując się na niebie, rozs iew ać będzie życie do ko
ła . Nie d l i  ca łe j  jednakże  kuli ziemskiej  ukaże sic to z ja 
wisko W  Zupełnej swoje j piękności.  Ola nas będzie ono j a k  
oajoiekawszeni, gdyż w W a r s z a w ie  i w w ielu punktach  K ró 
les tw a, w I j  flisie, Mikołajewie ,  Królewcu, Gdańsku i C h r y 
s t i a n i i  widziane będzie ca łkow ite  zaćmienie. W  nas tępu ją 
cych zaś  stolicach,  j a k  w Berlinie, W ro c ła w iu ,  Poznaniu, 
Sztukolraie , Krakowie i W ilnie,  prawie ca łkow ite ,  zaw sze  
jednak m a ły  łu k  s łońca  nie będzie z ak ry ty .  W  innych k r a 
jach również mniej-w iccej tylko z a k ry te  zostanie słońce.  — 
Najlepszym punktem do o b se rw a c j i  tego z jaw iska  będzie 
miasto O s tro łęka  ( w  gubernii p łock ie j) .  .a*. dalece, że n a 
wet wielu uczonych ma się z jechać w tym punkcie dla c z y 
nienia spostrzeżeń. Dla dokładnego przy jrzen ia  się zaćm ie
niu, najlepiej j e s t  pa trzeć  przez sz k ło  zw yczajne  okopcone 
nad świecą,  które tamując rażący  blask s łońca ,  dozwala  o -  
ku każde poruszenie najdokładniej  śledzić. Je szcze  nie raz  
przypomnimy o tern zjawisku, ale w każdym razie  dla tego 
nieco wcześniej uprzedzamy o niem, aby w szystk ich  oswoić 
z samym wypadkiem, k tó ry  n iejednego,  mianowicie n ie św ia 
domego, m óg łby  napełnić  przerażeniem i trwogą.

C zytam y w dziennikach berlińskich, że  polieya tam te j
sza dowiedziawszy s ię ,  iż w jednym z b row arów  m ie js ro -  
wycli dodają narko tycznych  i zdrowiu szkodliw ych subs tan
c j i  do warów  piwa baw arsk ie go ,  k a z a ł a  rozbiór jego  c h e 
miczną1 uczynic.  Podejrzenie sprawdzonetri z o s t a ł o , p iw o w a
rowi zrobiono proces,  a c a ł j 1 zapas piwa wytoczono na 
ulicę.

— Jeden z niuchaczy, r.a w ys taw ie  londyńskiej z a s m a k o 
w aw szy  sobie w tabace  produkowanej , której wolno s z czy 
ptę jedną  zażyć na próbę, n a p a k o w a ł  sobie z ło tą  tabak ie rkę  
na zapas .  S taw iony  przed sądem sk a zan y  b y ł  na 5 fun. st. 
k a ry ,  a op łac iw szy  z k w a ś n ą  miną parę łu tów  tabaki tak 
d ro io ,  w ychodząc  ch c ia ł  poczęstować śmiejących 6 ię św ia d 
ków, ale tabak ie rka ,  za ledwo ze s to łu  sędziego w ró c i ła  do 
jego kieszeni,  zn a la z ła  innego już  amatora,  k tó ry  również 
ch c ia ł  zakosztow ać tabaki z w ys taw y .

Odlew cynków1} 1 amazonki Kissa będący na w ys taw ie  
londyńskiej  zakupiony z o s ta ł  do Ameryki północnej za  17,000 
tal. A r ty s ta  o t r z y m a ł  prócz tego skądinąd jeszcze  polecenia 
nowych odlewów.

— T o w arz y s tw o  n ak ładów  dzie ł  Lan ia r t ina  wzy wa ks ię 
g a rz y  berlińskich o opiekę przeciw przedrukom w Belgii i 
Niemczech. Powodem najbliższym tej odezwy je s t  „ H is ta ry a  
r e s tau rao y i ,“ której  p ierw szy  tom w tym jeszcze  w y j jz ie  tu 
miesiącu i o tydzień wcześniej  niż w P a ry żu !

1 r z . j j r i l l a l i  ido K r a k o w a  od dnia 4 do d. 5 c z e r w c a :  
W r a n g o l  ocb . r o s .  j e n c o C - i n n J o r  z P e t e r s b u r g a .  W y b r n n n w -  
s k i  U r a c y s n  i T l a o s a n .  Ż e l e ń s k a  K a m i l l a  r. U r a d k n w i o .  W r i ,
sem barh  Karo! m a jo r ,  W eiseem barh  L a u ra  żo-na majora 
z Bochni, / i s k a  f  ranciszek z J a s ł a .  Musak F ra n c iszk a  
z Ł ańcu ta .  S t ra n s k a  Marya, S k u rz cw sk a  M arya  z F re iw al-  
du. Mietlrzychowski Ja n ,  Freund K aro l ,  Morsztyn M a r i a  hr. 
z W iednia. Fracheboud A ugus tyna ,  Sch w an k  Leopold, G ieor-  

rwicz Gabriel ze L w ow a. Woisin  H enryka  z Rosyi. T u lla -  
ge F ra nc iszka ,  Kalimach Sm ara jd z tza  córka b o ja r a ,  Kali— 
mach Teodor syn  bojara  z Ja ss .  Jakubow sk i  Piotr  z Polski. 
Pelińska Elżbie ta , S tohandel Ju lia  z T arnow a .  Pukaleki  J ó -  

f  ksiądz dziekan z W adowic.
W y j e c h a l i :  Hcrnbostel  Amalia do Toporza. Burnier Ma- 
a do Gnoinska . Drohojewski T y tu s  do Czorsz tyna.  Boro

w sk a  Ju lia  do Sieniawy. Zuk Antoni do Brzozowa. G o rczań -  
ki Adam do Sanoka.  Kohlar porucznik do C ieszyna.  T u ś t a -  
owski do L w ow a .  W iśn io w sk a  do Radymna. Kóssler dokt. 

do T arnow a .  Rodakowski Leon do W a r sz a w y .  Malicki F e r 
dynand kapitan, Popowicz Ja n ,  Verm es Fabian  do W iednia ,  
kupiński VI ł a d y s ła w  porucznik d 1 Ołomuńca. S c j fc r t  Emilia, 
Schneider  Antonina do Opawy. R a d n a ń -k i  Andrzej z żona 
do Salzbrun. Berski Adam do W a r s z a w y .  Rudzki T om asz  
do Bytomia.  B enkowska M arya, Miskotzy  J ó z e f  do E ms.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Jednym  z n a jc iekaw szych  w tym roku . » naw et  i stó-

lec iu ,  pod względem as tronomicznym t b?,l!iio miesiąc lipiec, 
a  mianowicie dzień 28,  w  k tó rym  księżyc pizechodząo po
między ziemią a s ło ń c e m ,  z a k ry je  to ostatnie i sprawi po
wszechne zaćmienie słońoa.  Oprócz innych ,  w niektórych 
punktach na linii przez astronomów wskazanej ,  zupełne podo
bne zaćmienia mieliśmy ju ż  w latach  1Ó54 w miesiącu sie r
pniu, 1660 w sam dzień narodzenia N. l a n n y ,  a następnie 
również w ze s z ły m  stuleciu dnia czet wca 1788 roku .— 
W e d łu g  ów czesnych  spraw ozdań ,  o raz  lóżnych n o ta t ,  b y ł  
to widok p rze raża jący ,  o za razem  u roczysty .  Osobliwsze bo
wiem podczas zaćmienia ca łkow itego  u.iazują się z jaw iska  
natury1. W  chwili  bowiem zupełnego z a k i j c i a  s łońca ,  c a ły  
f irmament za jaśn ie je  gwiazdami;  w ko ło  siążyca zab łyśn ie  
sreb rno -b lady  okrąg ,  a  gdy po naJ  g ło w a mi naszemi w szy -J

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń .  K u rsa  te łeg ra ftea n e  *1 d n ia  ó  c& erwca. Meta

liki ó-prou,  9 5 7/s — Metaliki 4 V,-procent.  8 3 15/ , , . — Metaliki 
i -p ro c .  7 6 . — 4 proc. z 1850 r. 8 9 3/g.— 2 ' / 2 -p roe .  5 1 . —
I-p roc .  19 ' /a. — Metaliki z ciągn. z 1839 r. za 2 9 9 ,  300 .— 
Augsburg 128.— Londyn 12 31 kr . — P a ry ż  151. — 
Akcye Bankowe 1225. Akcye kolti  żel. pó łn .F erd in .  1302 '/ , .

K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 6  czerwca.  Banknoty: 84 V3.— Pol
skie papiery — . — Pruski  k u ran t  I 0 5 s/S -  Im p e ry a ły
ros. 34 gr .  15. Ruble srebrne  n o w e  D ukaty  z łp  20.  —
L is ty  zas taw ne  Król. Pnls. z kupor. 1 0 1 ' / , . — L is ty  z a 
s taw ne  galicyjsk ie  d a j ą 8 8 '/2, żąda ją  8 9 '/4.— Cwane, s ta ro  
107 nowe 107 '/a.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 3 czerw ca.  Dukat holcn. 5 z ł r .  51 kr. 
— Dukat ces. 5 z ł r .  58 kr. — P ó ł im p e ry a ł  z ł .  ro sy jsk i  
10 z ł r .  14 k r . — Rubel śr. rosy jsk i  I z ł r .  59 kr. — T a la r  
pruski 1 z ł r .  51 kr .  — Polski kuran t  i pięciozłot.  1 z ł r .  
30 kr. — Galicyjskie  lis ty  zas taw ne za 100 z ł r .  85 z ł r .  17 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 4go czerwca.  — Metaliki 96. — 
Nowa pożyczka 8 4 '/8. — Akcye Banku wiedrns. 1226. — 
Akcye Kolei żelaz. >30,/s .— Agio od z ło ta  3 2 3/ . ,  od s r e 
bra 2 7 3/4.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 4 czerwca.  Banknoty au s tryac .  
793/4. — Polski k u ran t  !>43/4.— L is ty  zas taw ne  Król. Po ‘«. 
nowe 9 4 ' k . — Akcye kolei Żelazn. K rak o w ek o -g ó rn o -  
sz ląs .  7 5 1/, .

SPO ST R Z E Ż E N IA  METEOROLO GICZNE.

fc
S3N
3

5

r
G

<
&s
3O

STAN BAROM, 
w mier/.o pu -  

ryakić j  sp ro
w adzony do 

0 °  l ieaa iuura .

STOP. CIEPŁA 

w edług  

Reaumur*.

PRĘŻNOŚĆ
p a ry  wodnej

w powietrzu 
cza li e.

KIERUNKU
wiatru

i
natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

Z JA W IS K A

N A P O W IE T R Z N E

/.MIANA

ciągu

od

TEMPER
W

linia

do

2

10
•

27” 4 '” . 787 
„ 4 944 
„ 5 060

4 -  19° 8  

- j-  13 0 
- j-  10 «

4 ” 09 
4 92 
i  2 0

pnwsch. s ła b y  

n « 
r> n

pogoda z chm. 

n 
n m g ła

-j- 20" 9 -f- 9* 9

W  D R U K A R N I  c z a s u .


